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We Francji i gdzieindziej.
Wśród tylu  bardzo  paw ażnych w yda­

rzeń. rozgryw ających  się na  t e o r i e  p o li­
tyk i m iędzyn arodow ej, w ysuw a się  o b e c ­
n ie  na plan  p ierw szy  p od róż  prem jera  
fran cu sk iego , p . Lavala, d o  Stanów Z je d ­
n oczonych . N iem a chyba ani jed n eg o  pań ­
stw a w  E urop ie , k tó reb y  n ie  p rzyw iązy ­
w a ło  w ie lk ie j w agi do rozm ów  w ybitn ego  
-polityka francusK iego z  prezydentem  p o ­
tężn ej rep u b lik i am eryk ań sk ie j; n iem a n i­
k ogo . k toby  n ied ocen ia ł ew entualnych n a ­
stępstw tego spotkan ia  d la  stosunków  
eu rop e jsk ich , c iąg le  ch w ie jn ych  i n ie p e ­
w nych . N adzieje, zw iazane z  pod różą  p . La- 
vala d o  A m eryk i, są tak  różn orak ie  i tak 
sprzeczn e ze sobą , oczek iw an ia  tak p rze ­
sadn e i da lek o id ące , że zgóry  m ożna p o ­
w ied zieć , iż bard zo  n iew ie le  z n ich  d o cz e ­
ka się  rea lizacji. B edzie  tak, jak  zw yk le  
byw a w  takich  w y p a d k a ch : ogrom na u ięk - 
szośc  czu ć się będzie  rozczarow ana, a tyl­
k o  d robn a  część  b ęd zie  m ogła pow ied zieć, 
że  n adzie je  je j ziściły  się, n ie  także n ie ­
zu pełn ie .

Zresztą , jest to d o p ie ro  kw estjs p rzy­
szłości i w sze lk ie  rozw ażania na tem at 
w y p ik ów  p od róży  p. L avała  by łyby  p rz e d ­

w cz e s n e , Nas w te j chw ili in teresu je  co  
i in n ego  R ola  F rancji w  życiu  politycznem  
i g osp cd a rczem  E uropy, ro la  n iezw ykle  
w ielka. b o  g d y b y  b y ło  inaczej, Stany Z je d ­
n oczon e , tak  dum ne d o  n iedaw n a  jeszcze 
ze sw o je j „sp len d id  isolation“ , n ie  zapra­
sza łyby  je j p rzedstaw icie la  dla n arad zeria  
s ię  z  nim  nad  rozw iązaniem  k ryzysu  św ia­
tow ego

O drodzen ie  gospodarcze  F ran ci' p o  
w o jn ie  w szechśw iatow e; pod czas k tórej
p on ios ła  o lb rzym i0 ofiary , jest zjaw isk iem  
rzad k o  spotykanem  w  dziejach  świata. G dy 
inne państwa, b iorą ce  rów n ież  udział 
•w w ojn ie , ale znacznie m niej zn iszczone 
o d  F rancji, p o  dziś dzień  n ie  m ogą d oiść 
d o  rów n ow agi i są raz p o  raz w strząsane 
kataklizm am i gospodarczym i i soęj^fiiesoi, 
je a n a  F rancja  m ety lk o  od  budow ał a spu ­
stoszone p rzez  w o jn ę  p ółn ocn e departa ­
m enty  i um ożliw iła  ich lu dn ości p ow rót do 
n orm aln e j pracy , ale, nadto, c o  jest d a le ­
k o  w ażniejsze, um iała o p rzeć  sw e życie 
gosp od arcze  na takich  podstaw ach , które 
p o  dziś dzień  zw ycięsko  op iera ia  się  w sze l­
k im  w strząsom . W śród  chaosu , k tóry  dot­
knął, m n ie j lu b  w ięce j siln ie, w szystk ie 
k ra je  E uropy  i Stany Z jed n oczon e , F ran­
c ja  dzisie jsza  stanow i ob ecn ie  ju kgdyby  
oazę d obrobytu , sp ok o ju  i rów now agi, 
oazę , na którą  z zazdrością  patrzą n iety lko 
je j w rogow ie , a le  i przy jacie le .

Dla nas, k tórzy, pom im o u rzęd ow ego  
optym izm u, z n iep ok o jem  patrzym y na naj­
bliższa  p rzyszłość bardzo ważna będzie  
od p ow ied ź  na pytanie, czem u Francja  za­
w dzięcza  sw ą dzisie jszą  potęgę, jak ie  czyn ­
ni* złożyły się  na to, że wr te j grze inte­
resów , jaką jest polityka  m iędzynarodow a, j- 
F rancja  n ie  ty lko  um iała zaszachow ać | 
sw ych  przeciw n ik ów , a le potra fiła  iakże 
n arzucić im swrą w o lę  i  stać się ośrodk iem  
p o lityk i o  tak  w ie lk ie j sile a tra k cy jn e j,. 
że p rom ien iow an ie  je j sięga już poza  g ra -; 
mice E u rop y?  j

Jest to nytanie, staw iane obecn ie  z pe- 
w noście n ie  ty lko  w  P olsce . W yczerp u jąca  
ntm  od p ow iedź  przekracza łaby  ram y ni­

n ie jszych  uw ag, w ięc  trzeba sie zadow olić 
bardzie j ogóin iknw em  u jściem  tego zagad­
n ien ia . T rze Da się ogran iczyć d o  stw ier­
dzenia, a raczej p rzypom nien ia  pew nych  
zasadniczy ch  m om entów  z życia  p ow o jen ­
n ej F rancji, którym  on a  zaw dzięcza  sw ój 
pom yślny  rozw ó j gosp od arczy  i w ie lk ie  
su k cesy  polityczne.

Z apew n e, ze  b ez  n iesłych an ego  zm y­
słu  oszczęd n ościow ego , cech u jącego  F ran ­
cuzów , finansow a potęga  F rancji by łaby  
n ie  d o  pom yślenia , a le naw et n a jw ięk sze  
oszczędn ości n ie  stw orzy łyby  z n ie j potęg i 
politycznej, gd yb y  na czele  F ran cji n ie  
stali w ie lcy  m ężow ie  stanu i gd yby  życie 
p u b liczn e  w  tym kra ju  b y ło  stale naraża­
n e  n a  n ieoD liczalne w strząsy, para liżu jące 
en erg ję  społeczeństw a i rozprasza jące  je ­
g o  u w agę często n a  rzeczy  b łahe i n ie ­
istotne. W ie lk ie  zasoby  finansow e, k tóre- 
m i dysp on u je  F rancja, stały się  w  ręk ach  
je j m ądrych  i p rzew idu jących  Dolityków 
niezaw odnym  środk iem  na d rodze  do 
osiągn ięcia  d ia  n ie j p ierw szorzęd n ego  sta­
n ow iska  w  polity ce  m ięd zj n arodow ej. C el 
ten został osiągnięty. P od róż  p rem jera  La- 
vala d o  Stanów  Z jed n oczon ych , jest ł ego 
now ym , m anifestacyjnym  poprostu , d ow o- 
dpm.

G dy p isze się o  stosunkach we F rancji, 
gd y  ob serw u je  się  ich  D om yślny rozw ój, 
oraz gdy pod ziw ia  się  zręczną  p clityk ę  
francusk ich  m ężów  stanu i je j d ecydu jący  
w p ływ  na ob ecn ą  sytuację m iędzyn arodo­
wą, n ie  m ożna się  op rzeć  uczuciu  pew n ej 
zawiść, M im ow oli p orów n yw a  się panu ją ­
ce tam stosunki, oparte  na p raw orząd n o­
ści i w yk lucza jące  w sze lk ie  1 karkołom n e 
n iespodzian k i, z tym  n iepew n ym  i trw ożli­
w ym  nastrojem , jak i m usi istnieć w  tych 
krajach , w  k tórych  poczu cie  p raw orząd n o­
ści podw aża  się  o d  góry , a posu n ięcia  p o ­
lityczne m ają ch arakter hnprow izacyj, a l ­
b o  służą w yłączn ie  in teresom  jed n e j gru­
py. G dy tam, w e F rancji, w idzi się  jasną, 
konsekw entną i św iadom ą Swych w ie lk ich  
ce lów  po lityk ę , gd zie in d zie j oDservuije się 
n iesk oord yn ow a n e  ruchy, w  których  jeśli 
jest naw et jakaś m yśl p rzew odn ia , to tak 
dziw nie poplątana i rea lizow ana p rzy  p o ­
m ocy  takich  środ k ów , że n ie  m oże znaleźć 
żyw szego  oddźw ięku  w  op in ji og rom n ej 
w ięk szości społeczeństw a, gdyż  m etody te 
są m u o b ce  i n ie  n ieszczą  się  w ram ach 
je g o  p o ję ć  o  stosunku rządu  d o  państw a 
i obyw ateli.

W e  F ran cji sa to w szystko zjaw iska 
n ieznane. Tam  życie pu b liczn e p łyn ie  n o r ­
m alnym  torem  i op iera  się  na utrw alo­
nych  od dawna podstaw ach, a rząd, p os ia ­
da jąc n op a rcie  op in ji narodu, ma w olne 
ręce  w  rozw iązyw an iu  w ie lk ich  zagadnień 
politycznych . A . D.

t a d  wyjazdem Lavala.
Nowy Jork, 1;? października. Amerykańskie 

koła polityczne wyrażają mniemanie, że wizyty 
Lavala i Grawliego w Waszyngtonie będą przy 
grywką do przyszłej wielkiej międzynarodowej 
konferencji w sprawie długów wojennych i roz 
brojenia.

PiCCARD ZNÓW POLECI.
Bruksela / P\T). Belgijski ,,Soir“' p rla jf do 

wiadomości,'że profesor Piccard zdecydował się 
ponowić lot do stratosfery.

Obce interw enci
Londyn, 12 października. Z Tokio dono­

szą. W  „wiązku. z telegramem, w którym rząd 
Stanów Zjednoczonych daje do zrozumienia, 
że możliwa jest interwencja Ameryki w kon- 
fhkcie chińsko-japońskim, jeden z wyższych 
urzędników japońskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych oświadcza, iż Japonja zgóry od­
rzuca wszelką interwencję i sprawę uważa 
za czysto lokalną, która może być rozwiązana 
wyłącznie między Chinami a Japonją. Pod­
kreślił on że interwencje zewnętrzne odnoszą 
wręcz przeciwny skutek, gdyż irytują (!) Ja. 
ponję a zatem szkodzą wysiłkom rządu japoń­
skiego w kierunku złagodzenia konfliktu.

AMERYKA W ZYW A LIGĘ.

Waszyngton, 12 października Depaia  
ment stanu wystosował do Ligi Narodów 
notę w której wzywa Ligę Narodów do podje- 
ria pośrednictwa między Chinami a Japonją 
w konflikcie mandżurskim Koła polityczne 
krok rządu amerykańskiego tłumaczą tern, że 
Stany Zjednoczone nie chcą narazić bzpośred- 
nio mieszać sie do tej sprawy.

GEN. OSHIMA POŚREDNICZY.

Londyn, 12 października. „Daily Tele- 
graph“ donosi z Tokio, że dawny minister 
wojny generał Oshinm wyjeżdża do Mandzu 
rji celem podjęcia funkcyj nieoficjalnego po­
średnika miedzy japońskiemj władzami woj­
sk w orni a rządem mandżurskim. Oshima 
przed wyjazdem odbył konferencję z premje­
rem japońskim i ministrem spraw zagranicz­
nych.

„irytują" Japonią.
Nota Jaioi.ji ooracowana

Londyn, 12 października. „Tiines“ donosi 
z Tokio, że minister wojny i minister spraw 
zagranicznych opracowali ważną notę, jaką 
rząd japoński prześle Radzie Ligi Narodów 
przed jej zebraniem. Nota ma zawierać oświad 
czenie rządu japońskiego, iż Japonja lue dąży 
do uzyskania nowych praw i koncesyj w Man. 
dzurji. domaga się jednak, aby istniejące pra­
wa były szanowane i aby różnice między oby­
dwoma państwami zostały uregulowane na 
zasadzie istniejących układów.
KRWAWE DEMONSTRACJE W  KANTONIE.

Londyn, 12 października. W  Kantonie do- 
szło wczoraj do bardzo poważnych demonstra- 
cyj antyjapońskicli. Podczas rozpraszania de. 
monstrantow policja użyła broni palnej, przy- 

,czom 12 Chińczyków zostało zabitych i kilku* 
nastu rannych.

BRLkND W GENEWIE.
Farrż, 12 października Minister spraw 

zagranicznych briand wyjechał dziś przed po­
łudniem do Genewy w towarzystwie sw ego 
■szeta p"otokolu dyplomatycznego Legera, ce­
lem wzięcia udziału w obrauach Rady Ligi 
Narodów.

Jeśli l i g a  zappdzte, to wojna,
Londyn 12 października Na zebraniu pu- 

hlicznem w Nankioie prezydent rządju narodo­
wego Czang-Kai-iSzeh oświadczył, że Chiny nie 
uęaa miały innego wyjścia, jak uciec Się do 
wojny z Japonją, o ile Liga Narodów i kontra­
henci paktu Kelloga nie będą w stanie spełnić 
swego obowiązku w sporze chińsko-janońskim.

H it le r  k o n fe ro w a ł z K o n o w a lcem
i  o b ie ca ł m u  poparcie .

Warszawa 12. 10. (Telef. wł.). Z Genewy wyraził zgodę na ud-zelenie poparcia KonowąJ- 
donoszą, że dużą sensację w kołach politycz-' eowi pod tym jednak warunkiem, żt działalność 
nych wywułała wiadomość o dłuższej konferen nacjonalistów ukraińskich nie będzie skierowa- 
cji Hitlera z przywódca ITtramskiej Oreaniza- na przeciwko Sowietom. Jest bardzo charąk- 
cji Wojskowej, Konowakem, która odbyit się terystycznem. że w czasopiśmie organizacji 
w jednem z miast połuaniowo-niemieckieh w u- • Konowalca „Na storoai’4 ukazał się artykuł 
biegłym tygodniu. Rozmowa Hitlera z Kono- J pod znamiennym tytułem „Hitler a sprawa u- 
waieem pozostaje w związku z rewizjousiycz- J kramska”, w którym redaKcja pisma nawołum 
nem? dążeniami niemieckich narodowych’ socj‘a - ' nacjonalistów ukraińskich, aby stanęli przy 
listów, Ukraińcy łączą duże nadzieje z edwe- Hitlerze, który otworzy bramę m wschód, 
towemi dążeniami hitlerowców. Podobne Hitler <——o-------

Proces o szczepionkę Calmettea.
SPR.ŚWCY MASOWEGO ZGONU NIEMOWLĄT PRZED SĄDEM.

Lubeka 12 października. W  wielkiej hali 
gimnastycznej, zanuemonej na salę sądowa, roz 
począł się dziś proces w głośnej swego czasu 
sprawie masowego zgonu niemowląt, szczepio 
nych antygruiliOBym preparatem Calmetfetó 
w szpitalu dziecięcym w Lubece Proe-s budzi 
wielkie zainteresowanie. Udział przed 'tawńcieli 
prasy krajowej i zagranicznej bardzo duży. 
Jako oskarżeni, którym akt oskarżenia zarzu- ‘

ca lekkomyślne zabójstwo, względnie ciężki# 
uszkodzenie ciała, stają przed sadem prof, di- 
Deyke. naczelny lekarz szpitala dziecięcego 

prof. dr. Klotz, kierownik urzędu zdrowia w 3jx 
bece dr. AItstaedt i lahoranfcka. Schuctz* Na 
rozprawę zawezwano poniu 40 świadków i 18 
rzeczoznawców, rekrutujących się z wybitnych 
przedstawicieli wiedzy lekarskiej z różnych Czę 
ści Nienrec.

Katastrofa anta z w yc ieczko w icz^ .
Berlin 12 października. Na szosie między 

Miellrichstadt i Obestreu w dolnej Frankonj. 
■podezas mijania, drugiego samochodu, aulo cię­
żarowe, wiozące kilkanaście osób na wyciecz­
kę, przejechało na śtrwerć dwóch rowerzystów', 
a następnie spadło r nasypu do rowu, gdzie u 
legło zniszczeniu. 9 osób z -wozu wycieczkowe­
go odniosło ciężkie rany.

Warszawa 12. 10. (Telef. wł.), Dz. | powrócił 
z Puryża wiceminister skarbu p- Koc.

Rnbotnicy to w ią  swych zarobków.
Warszawa 12. 10. (Telef. wł.). Orzeczeni# 

komisji rozjemczej w Katowicach w sprawie 
obniżenia zarobków robotniczych w przctwó> 
czym przunyśle metalowym na G ćn m n  Śląsku 
zostało skierowane do Mi.n. Pracy i Op. Społ 
do zatwierdzenia i nadania mu m ocy obowią­
zującej: Nowe stawki mają obowiązywać do 1 
stycznia 1932 r. Ugrupowania robotnicze odrzu 
ciły powyższe orzeczenie, pracodawcy zaś ni; 
zajęli w tej mierze zdecydowanego stanowiska.
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Punkt zwrotny w historji Rzeszy powojennej.
Dziwne losy jsdnsgo przedłożenia 

rządowego.
P ow szech n e  zdziw ien ie  w yw ołu ją  losy  

p ro je k tu  rząd ow ego  ustaw y „ o  nadaniu  
gru ntów  z d ó b r  sk on fiskow anych  przez 
rząd y  za b orcze ". P. m arsz. Św italski sk re ­
ś li ! g o  z porząd k u  obrad  p osied zen ia  w ió r ­
k o w e g o  sejm u, a —  jak tw ierdzą n iek tóre  
p ism a —  rząd  m a go  w ycofać... C hodzi 
o m ajątki, k tóre  rząd carski sk on fiskow ał 
pow stańcom  z  rok u  1981 i 1868, a k tóre 
są dziś w posiadan iu  skarbu  państwa, 
w zg lędn ie  są przedm iotem  p rocesów  rzą­
dow ych .

„Obecny projekt ustawy — pisze poseł 
Mackiewicz (B. B.) w „S łow ie" wiłem  
skiem — zawiesza wszelkie postępowanie 
sądowe osób dopominających się drogą 
sądową o sw e majątki, będące dziś wT po­
siadaniu Skarbu, .pozostawiając nadal 
i  utrzymując zasadę zwracania prawnym 
właścicielom  tycli majątków pokonfisko- 
wanych, które są dziś w posiadaniu osób 
prywatnych, czyli, że jeśli skonfiskowany 
majątek znajduje się dziś w' rekach osoby 
prywatnej, to ta osoba prywatna musi ? °  
zwrócić, jeśli zaś w  posiadana Skarbu, to 
Skarb go nie oddaje, lecz przeciwnie, kon­
fiskuje i  zatrzymuje na własność".
P. Mackiewicz zapewnia, że

„pom ysł tych konfiskat wyw ołał w ło­
nie BB. solidarne oburzenie".

„Oto może on być uważany za niepo­
wszedni przykład hipokryzji i tchórzliwo- 
śei w  przemycaniu właściwych intencyj 
ustawodawczych. Ustawa o  konfiskatach 
bynajm niej n ie nosi tego tytułu, któryby 
prawnie odpowiadał je j treści, t. j. „usta­
w a o  konfiskacie na rzecz Skarbu Państwa 
dóbr należących niegdyś do powstańców 
1831—63 roku". Bynajmniej. Nieprzyzwoi­
ta hipokryzja pozwoliła autorom tej usta­
w y nazwać ją : ..O nadaniu gruntów z dóbr 
skonfiskowanych przez byłe rzącjy zabor­
cze".

Oburzenie konserwatystów.
„Kurjer Lwowski" kreśli podłoże tej 

Sprawy... W  Sądzie Najwyższym — pisze — 
wygrano już szereg procesów

„o  zwrot majątków skonfiskowanych 
uczestnikom powstania narodowego przez 
rządy zaborcze. Ponieważ chodzi tu nie- 

f jednokrotnie o  bardzo duże objekty, proce­
sy, a w ięc koszta sądowe, adwokaci i td . 
pochłaniają olbrzym ie sumy. W yroki 
w  tych sprawach już ukończonych nie są 

^jednak ogłaszane. Projekt w niesiony do 
sejm u zmierza do tego aby zw rócić skon­
fiskowane majątki z jednoczesnem zasto­
sowaniem przepisów reform y rolnej bez 
odszkodowań i bez uzasadnienia praw in­
nych spadkobierców  poza bezpośrednimi.

Szczególnie zainteresowani w  tych spra 
wach są niektórzy ziemianie sanacyjni: 
książę Andrzej Lubom irski poseł z BB ’, 
który jako teść księcia Eust. Sapiehy, b. 
pos. z BB., zainteresowany jest bardzo 
w  procesie o puszczę Różańską i poniósł 
na cele tego procesu duże ofiary małerjal- 

'n e . Konserwatyści n ie tają już swego obu ­
rzenia, które przelało się przez brzegi pu- 
haxu“ .
Projekt ustawy jest z  praw no-raora lne- 

go punktu widzenia fatalny. Wygląda na 
karę za udział w powstaniu narodowe.m, 
i to na karę wymierzoną p rzez  rząd —  pol­
ski. Byłoby zatem najlepiej, gdyby go rząd 
.wogóle wycofał... Oto, jak się  n a  obecnej 
sesji sejmowej mści zbytni pośpiech, z któ­
rym rząd opracował swoje 100 i kilkana­
ście projektów ustaw.

Zbytni pośptsch p. Switalskiego.
Na inny o b ja w  tego  p ośp iech u  zw raca 

u w agę  „P o lsk a " . C hodzi o  „p o śp ie ch "  p. 
m arsz. Świtalsk-iego, k tóry  p ozw o lił w n ieść 
aż 28 p ro jek tów  ustaw  d o  czytania p rzed  
up ływ em  trzech  dn i od ch w ili d oręczen ia  
d ru k ów  p osłom  (art. 15 regu lam inu  se j­
m ow eg o ).

„W iększość (BB) — pisze „P olska" — 
uważała za możliwe zastosowanie art. 18 
tegoż regulaminu, pozwalającego na skró­
cenie postępowania formalnego w wypad­
kach nagłej potrzeby... choć tej nagłości 
nie było. Sprawa ta szczęśliwie została 
zakończona wycofaniem wniosków i zasto­
sowaniem  art. 15-go. Ten pośpiech intere­
suje nietyłko posłów  z opozycji, ale cały 
kraj".

..Spodziewamy się teraz nowych ustaw 
o doniosłości olbrzymiej, nowego Kodeksu 
Karnego i o prawie mnlżeńskiein, ale na­
wet niew ielu specjalistów wie, co te księ­
gi zawierają. Czy będzie czas na to, po 
odczytaniu odpowiednich wniosków w  sej­
m ie? Bardzo wątpimy!

Patrząc na te porządki sejm owe, prze-

T rzy  w ypadk i w yb ija ją  się  o b e cn ie  ua 
p ierw szy  plan  sytu acji w  N iem czech : p o w ­
stanie n ow ego  gabinetu B ruen inga, wizyta 
sobotn ia  H itlera u  H indenburga  i zjazd 
nacjonalistycznej op ozy c ji w  H arzburgu. 
Nie u leg a  w ątpliw ości, ae trzy te w ypadk i 
stoją w  ścis łym  ze sobą  zw iązku i że są 
progn ostyk iem  w zb iera ją ce j w  N iem czech  
po lityczn e j burzy , która  rozstrzygn ie  sp ra ­
w ę rządów , a m oże i ustroju  R zeszy na 
na jb liższą  przyszłość.

R ząd B ruen inga został przy jęty  przez 
op in ję  bez zachw ytów . Jedna ty lko „G e r ­
m an ia " cen trow a  pow itała  g o  życzliw ie, ale 
ju ż  baw arska  prasa katolicka, ciążąca 
p rzecież  ku  cen trow com , od n ios ła  się  do 
n ieg o  z rezerw ą. T ak  sam o „B e r lin e r  Ta- 
geb la tt" i „V oss isch e  Z e itu n g " (w p ływ ow e 
organy t. zw. d em ok ratyczn ego  o b o zu ) m o­
g ły  g o  zapew n ić za led w ie  o życzliw ej r e ­
zerw ie. N atom iast socja listyczn y  „V o r -  
w a rts" o cen ił g o  krytyczn ie , ch oć  z dru ­
g ie j strony ośw iadczył, że S. D . n ie  ch ce  
g o  iden ty fik ow ać ż  „rząd em  H itlera— Hu- 
g en b erg a ", c o  w zięte  razem  św iadczy, że 
S. D. n ie  zajm ie op ozy cy jn eg o  stanow iska 
w  stosunku d o  n iego , a le też go  zbytnio 
oszczędzać n ie  będzie .

Natom iast stanow isko bezw zględnej 
op ozy c ji za jęła  p rasa  p raw icow a  i kapita­
listyczna. „D eu tsch e  Z e itu n g" i „D e r  T a g " 
H indenburga , —  „D eutsch e A llgem ein e 
Z e itu n g" i „B e r lin e r  B orsen  Z e itu n g", o r ­
gany przem ysłu , —  w reszc ie  organ y  h itle ­
row sk ie , —  w szystk ie  te pism a uw ażają 
drugi rząd  B ruen inga za m an ew r zm ierza­
ją cy  d o  utrzym ania  się  „p ew n ych  k ó ł"  przy 
w ładzy  i w yrażają  p rzek on an ie , że  ten  rząd 
okaże s ię  n iezdoln ym  do rozw iązan ia  o b e c ­
nych  trudności w  N iem czech.

0 losie drugiego rządu Brueninga za­
decyduje 13 października, dzień zebrania 
się Reichstagu na sesję budżetową. Wtedy 
ujawni się stanowisko poszczególnych frak 
cyj, i pokaże się, czy na czele państwa stać 
będzie Brueniug. względnie umiarkowany 
polityk, czy też do steru dostanie się rząd 
prawicowy. Że zaś prawica na serjo myśli
0 obaleniu Brueninga i o zastąpieniu go 
rządem „narodowym", świadczy przebieg 
zjazdu harzbursldego i jego uchwały, które 
wczoraj przytoczyliśmy.

Zjazd ten ma znaczenie naprzód dlate­
go, że się na nim ujawniło porozumienie 
rywalizujących ze sobą frakcyj prawico­
wych: narodowego socjalizmu (Hitlera)
1 nacjonalistycznego konserwatyzmu (Hu- 
genberga). Zniknęły na razie programowe 
różnice (zwłaszcza w zakresie spraw spo­
łecznych i gospodarczych), natomiast zary­
sowała się możliwość współpracy na plat­
formie obalenia obecnego rządu i zastą­
pienia go rządem „narodowym", którego 
głównem zadaniem, obok walki z kryzy­
sem gospodarczym, byłoby „odzyskanie 
poważania (? ) w opinii zagranicznej" 
i zniweczenie Traktatu Wersalskiego.

tiętny obywatel, nawet ten, głosujący pod 
czas w yborów  na listę większościową, za­
czyna pytać: czy sejm istnieje tylko poto, 
by pośpiesznie legalizować m ógł twórczość 
biurokratyczną, twórczość z natury sw ej 
niechętną poczynaniom zbiorowości spo­
łecznej, twórczość uważającą się za n ie­
om ylną?"

Amerykańska Polonia o stosunkach 
w Polsce.

i
N ow ojorsk i k oresp on d en t „K u r je ra  P o ­

zn ań sk iego" stw ierdza, że w  kołach  P o lo - 
n ji am erykań sk iej p an u je  p rzek on an ie , iż 
w  P o lsce  k on ieczn e  są zasadnicze zm iany, 
je ś li k ra j m a przeżyć zb liża jące  sio  tru d ­
ności.

„Przerażone sfery sanacyjne — brzmi 
glos „K urjera Narodow ego" z  Nowego Jor­
ku — przychodzą do przekonania, że je ­
dynym ratunkiem jest pozyskanie popar- 
ria Paderewskiego, chociażby nawet przez 
oddanie mu steru rządów w  Polsce, by 
uspokoić naród i pozyskać zaufanie zagra­
nicy, a tern samem niezbędną pożyczkę 
z Am eryki i Francji.

Że czynione są zabiegi, by pozyskać 
Paderewskiego do rządu -w Polsce, nie 
jest już dziś tajemnicą w  Europie, lecz 
czy przyniosą one pożądany skutek, to 
w ielkie pytanie, w obec tego, że mistrz 
Paderewski, nauczony doświadczeniem, 
pomimo patriotyzmu i głębokiej miłości 
do swego kraju, nie będzie się w ięcej po­
wodow ał jedynie uczuciem, lecz przedo- 
wszystkiem rozumem i tylko wtedy przy- 
będze na ratunek, gdy będzie miał pew ­
ność, że on ze swymi ludźmi będzie rzą­
dził Polską i praca oraz wpływy jego nie 
będą wykorzystywane do partyjnej roboty 
rycerzy sanacyjnej wiary".

Z ebran iu  posłów  z obydw u  partyj to ­
w arzyszyła  m ilitarna m anifestacja  w ojsk o­
w ych  form acyj „S tah lh elm u " i party  naro- 
dow o-socja listyczn ej. P od  w odzą k ilku  je ­
n era łów  b. arm ji cesarsk ie j, i przy  udziale 
p rzedstaw icie li H oh enzollernów , z p om ię ­
dzy których  uw agę zw racali dw aj synow ie 
W ilh e lm a  II....

D on ios łość  tych obrad p odk reśliła  au­
d ien cja  H itlera u H indenburga... P o  raz to 
bow iem  p ierw szy  przyjął P rezydent R ze­
szy  tego  rew olu cjon isto  praw icow ego, 
a przyją ł g o  —  co, rzecz  jasna, n ie m o­
g ło  być  przypadkiem  —  w  sobotę , w  przed  
dzień  zjazdu  h arzbursk iego. Nie w iadom o 
w praw dzie , o  czem  ci dw aj m ężow ie ra ­
dzili. „P ra g cr  P -resse" notuje p og łosk ę , 
ja k ob y  H inden bu rg  w zyw ał H itlera do 
„s p o k o ju " . Jeśli sob ie  jedn ak  p rzypom n i­
my, że n ied aw n o także Iiu gen b erg  był 
przy jęty  przez H indenburga. jeśli z wizytą 
H itlera złączym y zjazd harzbursk i, na k tó­
rym  sw oje  ostre  żądania postaw ił H itler po 
św ieże j rozm ow ie  z H indcn bu rgiem , to nie 
m ożna op rzeć  się  w rażeniu, że

H indenburg przech yla  się  zwolna 
ku k on cep c ji rządu  „n a rod ow eg o" , 
a rząd B rueninga racze j tylko tole­
ru je  do czasu, d op ók i ostatcczuie 
n ie  w yk laru je  s ię  opinja- kraju .

Stoim y tedy w  pu nkcie  zw rotnym  h isto­
rji R zeszy  pow ojenn ej... R ządy lew icy  i cen  
trum zdają się p rzech od z ić  d o  h istorji. 
W  ich m ie jsce  rząd sk ra jn e j, szow in istycz­
n e j p raw icy  u jm ie ster  państwa. Z aryzy ­
k u je  w praw dzie  utratę poparcia  finanso­
w e g o  F rancji. Z a ryzyku je  m oże n aw et ja ­
kiś kon flikt m iędzyn arodow y. L iczy  je d ­
nak na p o p a rc ie  n iem ieck ie j lu dn ości i na 
panujący  w  św iecie  rozgard jasz  gosp od a r­
czy... L osy  k ra ju  trzym a w  ręk u  H inden ­
burg. Od je g o  decyz ji za lety  da lszy  rozw ój 
w ypadków . W  tych dn iach  p ok aże  się, czy 
już d oszed ł d o  przekonan ia , żc  m ożna za­
cząć w alkę  z E uropą, czy  też  zechce je sz ­
cze czekać, aż w zg lęd y  p o lityk i zagran icz­
n e j (w y jazd  Lavala d o  W aszyn gton u ) na 
taką w a lk ę  pozw olą .

P olska  m og łaby  sp ok o jn ie  patrzyć na 
ew olu cje  polityczną  w N iem czech. P od  je d ­
nym  w szakże w aru n k iem : gd yby  je j rząd  
m iał za sobą  zw arła op in ję  i sym patję 
społeczeństw a... W . Z .
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Projekt prawa małżeńskiego 
osłonięty tajemnicę.

Rozsyłka druków jest wstrzymana!

Miesięcznik „P rąd" zwraca uwagę na dzi­
wne losy projektu prawa małżeńskiego, opra­
cowanego przez Kom isję Kodyfikacyjną. — 
„Projekt ten — pisze „P rąd" — był uchwa­
lony 28 maja 1929 r. i przesłany Ministrowi 
Sprawiedliwości 4 grudnia 1929 r. Spoczywa 
więc w biurkach Ministerstwa Sprawiedliw o­
ści prawie dwa lata. Należałoby z tego pow o­
du wnioskować, że Ministerstwo ma wątpli­
wości co d o  jego wartości. Sądzimy, że wyra­
żamy powszechną opinję katolicką, gdy wy­
powiadamy zdanie, że Ministerstwo Sprawie­
dliwości powinno ów projekt zwrócić Kom isji 
Kodyfikacyjnej do nowego opracowania, 
zgodnego, gdy chodzi o katolików, z zasadami 
katolickiej moralności małżeńskiej.

W  dniu 31 marcia 1931 r. był też Mini­
strowi przesłany projekt ustawy o aktach 
stanu cywilnego.

Już w  zeszycie marcowym „Prądu" zw ra­
caliśmy uwagę iż upowszechniła się opinja, 
że podkom isja prawa fam ilijnego pracuje 
w  tajmnicy i zazdrośnie swych uchwał strze­
że. Rzeczywiście jest coś, czego nic można 
zrozumieć.

Projekt prawa małżeńskiego był przesła­
ny Ministerstwu Sprawiedliwości 4 grudnia 
1929 r„ a wydrukowany, czyli dostępny dla 
nieezłonków Kom isji Kodyfikacyjnej, dopiero 
pod koniec sierpnia 1931 r. Ale na tern nie 
koniec. Wiadomo, jak doniosłe znaczenie ma 
uzasadnienie projektu. Otóż w edług U rzędo­
w ego wykazu druków  Nr 31 z roku 1931 poz. 
8044 zarejestrowano w  Bibljotece Narodowej 
w dniach od 16 do 22 sierpnia b. r. druki: 
Komisja Kodyfikacyjna R. P. Podsekcja I-sza 
prawra cywilnego T. I, zesz. 1: Projekt prawu 
małżeńskiego uchwalony przez Kom isje K o­
dyfikacyjną R. P. w  dniu 28 maja 1929 roku; 
zesz. 2: Projekt ustawy o aktach stanu cywil­
nego uchwalony przez Kom isję Kodyfikacyj­
ną R. P. z dnia 9 marca 1931 roku". Zatem 
od chwili zarejestrowania w Bibljotece Na­
rodowej, która jest zawsze późniejszą, niż 
ukończenie druku, do dzisiaj, t. j. 3 paździer­
nika, nie można tego druku znaleźć w żadnej 
księgarni. Stąd wynika, że rozsyłka druków 
jest wstrzymana. Jeśli są jakieś przeszkody 
formalne, należy je  usunąć, gdyż ogół obywa­
teli powinien m ieć możność wcześniejszego za- 
pozuania się z tak doniosłą sprawą, jak pro­
jekt prawa m ałżeńskiego".

Nowa ustawa o kolejach.
Kiedy można je zmilitaryzować?

Wśród 27 projektów ustaw, które dziś roz­
patrywane bęclą .orzez Sejm w pierwezem czy­
taniu, znajduje się ustawa w sprawie zmiany 
ustawy o kolejach w czasie wojny. W ustawie 
tej m. in. czytamy:

„W edług nowego projektu art. 1 otrzymuje 
brzmienie: L chwilą wybuchu wojny -lub w chwl 
li zarządzenia bądź ogólnej, bądź częściowej 
mobilizacji, alibo gdy tego wymaga interes o- 
brony państwa, uchwałą Rady Ministrów po­
wziętą na wniosek ministra spraw wojskowych, 
podporządkowuje się wszystkie koleje intere­
som obro-ny państwa.

Art. 6 utrzymuje brzmienie: Fuukcjcnatyus?, 
kolei żelaznej, który w warunkach' przewidzia­
nych w art. 1 porzuca samodzielnie służbę, albo 
umyślnie narusza, lub zaniedbuje obowiązki 
służbowe, albo też dopuszcza się innego dzia­
łania, lub przyczynia się do obniżenia spraw­
ności kolei żelaznych, lub zagraża ruchowi ko­
lejowemu, ulega karze wiezienia do lat 5, o 
ile w czynie tym nie mieszczą się znamiona 
przestępstw zagrożonych karą surowszą.

Art. 7. W warunkach przewidzianych w art. 
1, gdy funkcjonariusz kolei żelaznych aż do 60 
roku życia włącznie (o ile w myśl obowiązują­
cych ustaw nie podlega obowiązkowi wojsko­
wej stużby czynnej), służy w .rozerwie 3 poepo- 
litem roszeniu, może być odpowiednio do swych 
kwalifikacyj i specjalności powołany do w oj­
skowej służby kolejowej.

Art. 9. Osoby powołane w myśl art. 7 do 
wojskowej służby kolejowej składają przysię­
gę wojskową i stają się osobami wojskowemi, 
podlegając narówni z innymi osobami wojsko­
wemi władzom wojskowym i sądom wojsko­
wym.

W  uzasadnieniu do projektu powiedziano, 
iż zmiany te mają na celu zapewnić sprawność 
kolei żelaznych w  czasie mobilizacji i w czasio 
każdego innego niebezpieczeństwa zagrażają­
cego .państwu. Dotychczas było to możliwo 
tylko w  czasio wojny. Przetłumaczone na język 
popularny znaczy Ao. że ustawa ma na celu 
umożliwienie zmilitaryzowania kolei w razie 
jakichś zamieszek wewnętrznych.

 ooo-------

Morderca i  p. Hołówki bywał 
w Berlinie.

Warszawski „Kutyer Polski" twierdzi, iż 
śledztwo w  sprawie zbrodni w Truskawcw usta 
lito, iż bezpośrednim sprawcą morderstwa jest 
niejaki Leon Krysko. Drugim osobnikiem moc­
no podejrzanym jest Bijasz Butryn. Krysko li­
czy lat 25, pochodzi z Siemiatycz w pow. dro- 
iiobyckini i był ostatnio studentem politechni­
ki gdańskiej.

Obaj aresztowani są członkami Nacjonali­
stycznej Organizacji Ukraińskiej.

Istnieją podobno dowody, że Krysko jako 
student politechniki gdańskiej, kilkakrotnie, wy 
jeżdżął po instrukcjo do Berlina, gdzie, znajdu­
je się główina kwatera Konowalca.

Równocześnie. z wydaniom oficjalnego ko­
munikatu władz, ma, nastąpić opublikowanie fo­
tografii dokumentów potwierdzających tezę 
śledztwa.

Równocześnie z aresztowaniem morderców 
ś. p. pos. Hołówki władze zdobyły poważny 
matetyał dotyczący organizacji akcji tarory- 
stycznej.

 ooo-----

Protektorzy sekciarstwa w Polsce
Walim Hodura z Faronem.

Protestanci w Polsce oficjalnie objęli }vr<> 
lektorat, nad sektami j odszczepieńcami od K o­
ścioła Katolickiego. Na łamach swojej prasy 
dają gościnę sekoiarzom t. zw. kościoła naro­
dowego. Organ kousystorza ewangelicko-augs­
burskiego w Warszawie „Zwiastun Ewangiolio 
ki“  poświęca stalą rubrykę sefańaizom. Mało 
tego. pastorzy protestanccy zastępują często 
w  sprawowaniu fuinkeyj duchownych' sekriar- 
skich. Po śmierci duch. Piechocińskiego zasto­
pował przez dłuższy czas redaktor ..Zwia­
stuna" pastor Z. MiciłtaaBs, znany z czasów o- 
kupacji niemieckiej, przyjaciel oficerów pru­
skich.

Pastorzy protestanccy, popierając sekcia- 
rży, a zwłaszcza wyrzutków z Kościoła kato­
lickiego, mają na ceftu, oprócz walki z katoli­
cyzmem, zapełnić tą drogą szeregi topniejącej 
stale liczby protestantów w Polsce. Jak wiado­
mo ze statystyki, w ciągu ostatnich' dziesięciu 
lat liczba .protestantów zmniejszyła się w naszym 
kraju o  około 300 tysięcy.

Na tle podziału „łupów " dochodzi niejedno- 
krotnie pomiędzy luteranami a kalwinami do 
poważnych scysyj. Przywódcy sekt na ton  tle 
też wyklinają się wzajemnie i pozbawiają się 
„godności" i urzędów. Ostatni „Zwiastun" z dn. 
11 b. m„ patronujący ortodoksyjnym łiodnrow- 
oom i duchownemu Naumiukowi z t. zw. maro 
dowego-reformowanego kościoła, zamieszcza, 
uchwałę zjazdu duchownych hodurowskieh, 
■odbytego w Krakowie, o zawieszeniu w ~zyn-
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tiościach' o.sIawioMeęfo Marcina. Farona za nadra- 
życia, m. in. za nielegalne udzielanie rozwodów 
i za usiłowanie zawarcia, unji z kalwmaml 
w Wilnie. Również zostało zawieszonych w czyn
nościaeh 37 duchownych, zwolenników F aro  
ra, który w odpowiedzi na tę uchwałę napisał 
piorunującą odletfwę, mieszając z błotem «wyóh! 
przeciwników z rodziną. Hodura na czele. Sek­
tę Hodura określa Faron jako fałsz, obłuda, 
wyzysk, handel świętościami, ateusze, szalbie­
rze, krętacze, oszuści, groszoroby, zdrajcy" 
i t. p.

Uważamy, że całe to kłócące się towarzy­
stwo nadaje się pod ścisłą obserwację władz 
prokuratorskich. Sekciarstwo, jak wiemy to do 
brze z naszych polskich stosunków, żeruje na 
ciemnocie, uprawia nie przebierającą w środ­
kach demagogję, szarga świętości i obniża m o­
ralność w  państwie.

Udział .protestantów w  takiem towarzystwie 
zaszczytu im nie przynosi. Próżne są ich na­
dzieje na pozyskanie tą drogą zwolenni­
ków. (KAP.j.

- oqo-

Francuski prawnik
Prof. Stroński zwraca uwagę na świeżo w y­

daną książkę Józefa Barthelemy,, profesora wy 
działu prawnego Sorbony paryskiej i au-te- 
rytetu w zakresie nauk prawno-politycznych. 
Jej tytuł „La crise de la democratie ccntempo- 
raine* świadczy, że się zajmuje najważiniiejszym, 
problemem politycznym naszych czasów. Istot­
nie cała poświęcona jest współczesnemu kry­
zysowi ustroju politycznego i modzie dyktator 
skiej.

Polska zajmuje w niej dużo miejscai. Prof. 
Bartheiemy —  widać z książki —  zna .polską 
rzeczywistość polityczną ajiwczuł się w jej treść. 
Omawja, więc wartości „rządu .pułkowników” 
(sto 98.), jego niechęć do kontroli nad gospo­
darką (str. 105.), —  słynne wywiady i przemó­
wienia a la Dno Oka (str. 105-09.), —  sprawę 
8 miljonów w Trybunale Stanu (str. 110-118.), 
sprawę „Brześcia”  (str. 119-126.), —  aby ,ą>ol- 
f.ki'1 rozdział zakończyć uwagą:

Nie wiemy jeszcze jaką przyszłość mieć 
będą. w  Polsce z urządzenia na wolności o- 
parte”  (str. 153).
Jak francuski prawnik patrzy na „kryzys 

ipariamettitaryzmd” , świadczy kilka jego zdań. 
„Jeśli można chłodno 'Odnósić się dlo 

urządzeń parlamentarnych, zjawia się jed­
nak przywiązanie Ido nich, gdy się je  po­
równywa z inmomi” (str. 136) „Naprzód za­
stosujemy w rzeczywistości konstytucję, 
a później zobaczymy, czy  koniecznie trzeba 
ją  ohailać" (str. 189). „Cawour powiedział: 
iwierzajcie, majgonsaa Izba jeist jeszcze lep­
sza mit najlepszy przedpokój’1 (str- 221).

„Trzeba opierać się pokusie dyktatury. 
Jest nauka Madrytu. Sądzi się, że dyktatu­
ra zgniata anarchję, a ona ją przygotowu­
je”  (str. 212).

„Obok antyparlamerataryzmiu-, wpatrzo­
nego w Rzym, jest antyparlamentaryzim, 
wpatrzony w  Moskwę, a nie jest rzeczą 
pewną, czy ci, którzy pracują dla pierwsze­

g o .  nie lóją nieświadomie wody na młyn 
drugiego”  (str. 135).
W arto pomyśleć nad temi uwagami francu­

skiego uczonego.

Monte CarSo w dobie kryzysu.
Obroty kasyna gry są jeszcze wielkie. —  Gra cze według narodowości. _  Gdy się już prze­

grało wszystko. —  W  gabine cie dyrektora. —  Samobójcy.

Kryzys zmusza wszystkich do oszczędności, ' wszystko, nie wyłączając tiżutorji — 25% 
ale podnieca też w pewnych sferach pęd do ' graczy.
ryzyka, chęć postawienia wszystkiego na je ­
dną kartę. Namiętności ludzkie nie gasną nigdy 
i na tern opiera swój byt kasyno gry w Monte- 
Carlo.

He wynoszą zyski kasyna? Jak twierdzą 
bywalcy, sięgają one sumy ISO miljonów fran­
ków rocznie. Na, obroty kasyna i jego zyski 
składają się nietylko giraoze ze sfer bogatych 
i półświatka, lecz również i sporo ludz, ze świa­
ta pracowników umysłowych, z klasy miesz­
czańskiej.

Przez sale gry w Momte-Cado przewijają 
się corocznie setki tysięcy ludzi. ba. miijony. 
Jakie kraje dostarczają kasynu największą 
ilość zwiedzających i graczy? Najbliżsi :.ąsie- 
dzi —  Francuzi i Włosi —  tworzą najliczniej­
szą grupę, bo około pół miljona osób, Angli­
cy —  około 150.000, Amerykanie — ■ około
150.000, Niemcy —  około 40.000 resztę zaś 
kontyngentu twoTzą przybysze z pozostałych 
krajów Europy i innych kontynentów.

Francuzi i W łosi, pomimo, że najliczniejsi, 
nie przysparzają kasynu większych zysków: są 
to przeważnie turyści, którzy nie biorą, udziału 
w  grze, zadawalając się zwiedzeniem kasyna i 
przyglądaniem się grze. Grają   inni.

Człowiek, który przegrał w MontsCarlo 
wszystko do ostatniego grosza, ma dwie drogi 
do wyboru: albo idzie' do swego konsulatu i 
prosi o zapomogę na drogę powrotną do kraju, 
albo też udaje się z tą samą prośbą do dyrekcji 
kasyna. Dyrektor przyjmuje petenta w> wspa­
niałym gabinecie i odgrywa dobrze już wystu­
diowaną rolę moraiizatora wobec marnotrawne 
go syna. Najpierw wpada w gniew, piętnuje 
brak woli ofiary, niezdrową chęć zysku bez 
pracy etc. Wreszcie przechodzi do rzeczy: do­
wiaduje się jaką sumę petent przegrał, przy ja­
kim stole, kiedy etc. etc. Wkońcu woła inspek­
tora. i poleca mu wypłacić skruszonemu pechów 
cowi niezbędną na powrót do ojczyzny sumę. 
Ale zanim gracz dojdzie do kasy, mus! się jesz­
cze poddać wielce niemiłej procedurze, t.. zw. 
kontroli, t. j. musi przejść raz jeszcze obok 
wszystkich' stołów, przy których grał. obok 
krupierów, którzy przyglądają się mu i orze­
kają, czy to ten sam osobnik. Zdarza się cza­
sem, iż krupiera, zawodzi pamięć i nie poznaje 
gracza, wówczas —  klapa! Kasyno nie wypłaca 
mu zapomogi.

Co pozostaje wtedy nieszczęśliwemu gra­
czowi? Jeśli ma jeszcze coś do zastawienia —
wybrnie jakoś z sytuacji. Jeśli nie ma groszy 

Ci inni grają namiętnie, całymi dniami, prze ! .przy duszy i dachu nad głową _  udeka się
siadują w kasynie póki w portfelach tkwi jesz­
cze ostatDi banknot. Jak twierdzą krupierzy, 
wygrywa 1% , przegrywa jedna dziesiąta, zary- 
zykowanych stawek —  49% graczy, traci 
dwie trzecie, lub więcej —  25% przegrywa

często do zamachu samobójczego.
Samobójców w Mcnte-Carlo nie brak. Ale

nie mówi się o nich. Przemilczają te wypadki 
i gracze i dyrekcja kasyna. .Jest to fakt nie­
przyjemny dla jednych i dla drugich. Or.

ZWIĄZEK HARCERSKI WE LWOWIE 
OBCHODZIŁ 20 LUCIE istnienia swej organiza 
cji. Harcerze urządzili wielki obóz w Brzuchowi 
cach pod Lwowem, gdzie w r. 1911 tozbito 
pierwszy obóz skautowy.

KATASTROFA KOLEJOWA Onegdaj w no 
cy wydarzyła się. na linji kolejowej Tarnowskie 
Góry— Ostrów, w pobliżu stacji Wieluń, kata­
strofa kolejowa, która na szczęście nie pocią­
gnęła za sobą ofiar w ludziaeh i nie .przybrała 
większych rozmiarów. W pociągu towarowym, 
z nieznanych przyczyn wykoleiło się i uległo 
znacznemu uszkodzeniu kilka wagonów. Kon- 
duktOĄ znajdujący się w jednym z wykolejo­
nych wagonów, wyrzucony z wielką silą na 
kilkanaście metrów, szczęśliwym trafem ocalał,

W WILNIE RUNĘŁA NAROŻNA ŚCIANA
nowowybudowoncj kamienicy 3 piętrowej przy 
ulicy Marsz. Piłsudskiego. Na szczęście ofiar 
w ludziach nie było. Przyczyną wypadku byk. 
przeróbka okna na drzwi sklepowe co nadwąt 
lilo ścianę. Ponieważ istnieje obawa dalszeg-e 
obsuwama s:ę. murów, zabezpieczono miejsce 
katastrofy.

X  c t i s l a i l o  ś m t m i m . .

Przed „dniem  m isyjnym44 w całym  
świecie kato lickim .

P. Rudnicka broni sią.
Przed pairu dniami posłanki i senatorki z 

5. B. ogłosiły w „Gazecie Plofeikiej” list otwar- 
y, protestujący przeciwko szkodliwej i nielo­
tnej w stosunku do państwa polskiego dzia- 
alności w Genewie ukraińskiej posłanki do 
.ejmu Mileny Rudnickiej.

Niedzielny „Robotnik" zamieszcza, odpo- 
ńedż p. Rudnickiej na ów list otwarty. Po­
lanka Rudnicka broni się, pisząc, że autorki 
sto otwartego operują ciężkiemu zarzutami, 
itórych jednak nie popierają kcmkretmeimi fa­
rtami.

Co sję zaś tyczy^ je j . działalności na terenie 
Bedzyniaradowym, to p. Ruidtidcka stwierdza 
e apelowała wraz ze społeczeństwem ukra- 
fekiem do Ligi Narodów, ponieważ pragnie, 
by „nieszczęsne stosunki polsko-ukraińskie 
:!e stały się zarzewiem nowej pożogi” .

Mm zie.mtiaicffii
Sześć miesięcy więzienia za oszczerstwo 

prasowe.
Sąd apelacyjny w Warszawie zatwierdził 

wyrok Sądu Ofcręgowiego. skazujący reidakto- 
rów „Kurjera Czerwonego” pp. Rzymowskiego 
i Wielowieyskiego na 6 miesięcy więzienia za 
oszczerstwo pod adresem byłego ministra skar­
bu Zdzieckcwskiego. W  styczniu 1928 roku w 
„Kurierze Czerwonym” ukazał się artykuł pod 
tytułem „W ielki skandal szmugtenski w  święcie 
arystokracji i polityki” , a żairzuica.jąoy byłemu 
ministrowi Zdziechwskiemu. że stał na czele 
szajki. Sizmugluijąeej z Wiednia fraki. Autorem 
artykułu był p. Rzymowski, eaś p. Wielowiey­
ski był redaktorem odpowiedzialnym pisma.

W  Sądzie oskarżeni nie mieli żadnych argu­
mentów usprawiedliwiających oszczerstwo, wo­
bec czego ząpadł w  Sądzie Okręgowym wy­
rok skatzująey, zatwierdzony obecnie w ape­
lacji.

„Regulacja" urodzin w Warszawie.
Niektóre dzienniki doniosły, że Komisarjat 

mądu m. st. Warszawy udzielił zezwolenia na 
otwarcie pierwszej w  Polsce poradni zapobie­
gania ciąży. Komisariat Tządu zasięgnął w tej 
mierze općnji u władz wyższych, które nie wy­
raziły objeikcji przeciw powstaniu tej nowej in­
stytucji.

Dotychczas Kamilsarjat' rządu nie sprosto­
wał powyższej wiadomości. Z tego można 
wnioskować, że propaganda p. Boya-Żeleń­
skiego, sprzeczna z zasadami prawa .naturalne­
go i etyki chrześcijańskiej, znalazła przedew- 
szystkiean zwóleinmików tam, gdzie ze względu 
tylko na interes pajtełwowy powinna być zwal­
czana,. (KAT).

Zniżka Gen biletów lotniczych.
Z dniem 16 października r. b. wchodzi w 

życie na naszych linjach lotniczych nowa. ta­
ryfa przewozowa, niższa od dotychczasowej 
mmiąj więcej o  20% , dzięki czemu ceny biletów 
samolotowych zrównają się z cetnami biletów 
kolejowych! 2 ki. Pnzatem stalli członkowie L. 
0 . P- P. korzystają —  jak dotychczas —  ze 
zniżki 90%-we.i. Członkiem L. O. P. P. może 
być każdy obywatel R. P „ który opłaca skład­
kę miesięczną w wysokości kilkudziesięciu g io

Eksportacja zwłok ofiar katastrofy 
w Gdyni.

W  Gdyni odbyła się w uh. niedzielę uro­
czysta eksportacja zwłok 11 ofiar katastrofy 
z kostnicy szpitala do kościoła Serca. Jezuso­
wego, prowadzona przez ks. biskupa Okoniew­
skiego. W  kondukcie żałobnym wzięli udział 
przedstawiciele władz, stowarzyszeń i związ­
ków, oraz tłumy publiczności. P o  złożeniu tru­
mien na katafalku, od ołtarza przemówił ks. 
biskup Okoniewski. Następnie odśpiewam psal-j CZYCĘ7 W  "majątku Womynie w ’ paw. siediec 
my żałobne. Pogrzeb tragicznie zmarłych od- - -  ' ‘ ’ . . .
był się w poniedziałek. Zwłold ś. p. małżeń­
stwa Pabisiewiczów rodzina zabrała d< War­
szawy.

RZĄD OBEJMUJE PIECZĘ NAD SZCZĄT 
KAMI KRÓLEWSKI EMI W  WILNIE. W  eobo 
tę w  Bazylice wileńskiej odbyła się uroczystość

Tragiczne wypadki podczas raidu 
motocyklowego.

Podczas raidu motocyklowego dok-oła Śląska 
na ul. Marszalka Piłsudskiego w Katowicach, 
na krótko przed finiszem uległ wypadkowi mo 
tocyklowemu Mandrela z Rybnik. Wskutek wy 
wrócenia się motocyklu, doznał on wstrząsu 
mózgu i w stanie nieprzytomnym został odwie 
ziony od szpitala. Mandrela w pól godziny pó 
źniej zmarł.

W racający z raidu w towarzystwie swej żo 
ny na motocyklu budowniczy Chruszcz uległ 
również wypadkowi, przyczem Chruszcz oraz 
jego żona doznali złamania nóg.

Nadużycia w Modrzejowie.
W Modrzejewskich zakładach górniczo 

hutniczych wykryto nadużycia, popełniane od 
dłuższego czasu przez urzędników, przy udziale 
jednego z głównych dostawców. W  związku 
z tern aresztowano inż. Sokołowskiego, Laskie 
go, Piekarskiego, niejakiego Popławskiego oraz 
dostawcę, Leopolda Spiegla, właść. art. chcmi 
cznych, który ułatwiał urzędnikom malwersacje. 
Ojciec, Spiegla, Oskar, który również miał być 
aresztowany z powodu sędziwego wieku (liczy 
75 lat) zwolniony jest za kaucją w wysokości 
■40.000 zł. Straty, jakie poniosły Modrzejowskie 
zakłady, nie są narazie jeszcze obliczone, w każ 
dym razie są bardzo znaczne. Spodziewane są 
dalsze aresztowania.

IV-TY ZJAZD MIKROBIOLOGÓW I EPI- 
DEMJOLOGÓW POLSKICH.

W  dniach 1 i 2 listopada b. r. odbędzie się 
w Warszawie IY -ty zjazd epddemjałogów i mi­
krobiologów polskich, w którym wezmą udział 
najwybitniejsi przedstawiciele świata nauko­
wego i lekarskiego. Na zjeździć omówiony bę 
dzie szereg kwestyj aktualnych w zakresie opi- 
damjolosji i bakteriologii. Uczestnicy zjazdu 
zwiedzą kilka instytucyj i zakładów sariłtarno- 
kigjeniczTiych na terenie m. Warszawy.

 ooo-------
DZIECKO ROZSZARPANE PRZEZ WIL

kim od dłuższego czasu trzymano na łańcuchu 
oswojoną wilczycę. Przed trzema dniami wii 
czyca zerwała się z łańcucha i zbiegła w kierun 
ku lasu, dusząc po  drodze psy i drób. Na skraju 
lasu napotkała matkę idącą z czterolctuiem 
dzieckiem. W ilczyca rzuciła się na nie i za,gry 
zła je na śmierć.

TRZY LATA WIĘZIENIA ZA DOSTAR
przekazania wykopanych szczątków królew ( CZANJE NARKOTYKÓW. W  Poznańskim są
skich przedstawicielom rządu w osobach prom 
jera A. Prystora i ministra W. R. i O. P. Ję 
drzejewicza- 

Z ŻALU PO ZGONIE 2 CÓREK. W Poznaniu 
powiesił się w mieszkaniu własnem na <zalu na 
klamce u dzwi 62 letni A. Nowak. Powodem 
rozpaczliwego kroku miała być ciężka choroba 
denata i żał po zgonie dwóch córek,

ZUCHWAŁY NAPAD NA PODLEŚNICZE 
GO. Na szosie prowadzącej ze Słonima do Bara 
nowiez dokonano onegdaj napadu rabunkowego 
na podleśniczego lasów państwowych St, Bog 
danowicza. Bandyci pod groźbą rewolwerów 
zrabowali Bogdanowiczowi rower, ubranie i bie 
liznę, pozostawiając go nagiego na szosie.

dzie zakończyła się rozprawa przeciwko dr. 
Gęsikowskiemu. oskarżonemu o nielegalne za 
pisywanie narkotyków morfinistom. W  sprawę 
tę zamieszani byli również niektórzy aptekarze. 
Dr. Gęsikowskiego skazano na trzy lata wiezie 
nia. Oskarżonych zaś Kalisza. Pyszkowc-kiego, 
Knobelsdorfa i Kłaczrńskiego uniewinniono.

WŁAMANIE DO KASY CHORYCH W  ŁO 
DZI. Nieznani narazie oprawcy wkradii się one 
gdaj do sekretarjatu Kasy Chorych w Lodzi, 
gdzie znajdowało s:ę kilka podręcznych kase 
tek, zawierających 16.000 złotych, praeznaczo 
nych na pensje lekarzy i personelu. Wlamywa 
cze zabrali z sobą kasetki i zbiegli n'espo*lrze 
żeni przez nikogo, i

Z okazji zbliżającego się „dnia misyjnego", 
który będzie obchodzony w całym świecie ka 
tolicklm w niedzielę 18 października, sekretarz 
Papieskiego Dzieła Rozkrzewiania Wiary, Mgr. 
Drago, ogłosił interesujące dane o stałym roz 
woju m:6,yj katolickich i związanych z tern wiel 
kich potrzebach. W ubiegłym roku zebrano 75 
miljonów lir; suma to ogromna ale nie wystar 
cza na utrzymanie sześciuset siacy! misyjnych. 
Zresztą liczba nrsyj stale wzrasta. W  ciągu osta 
tnich czterech lat Kongregacja Propagandy 
założyła 52 nowe misje: 12 w roku 1928; 18 
w 1929, 14 w 1930 i 8 w ciągu pierwszych sze 
ściu miesięcy roku b :eżącego. Ciągły wzrost 
misyj pociąga za eobą wzrost wydatków, to też 
w nabjliższym dniu misyjnym cały świat kato 
licki winien zdobyć się na jakna.jwiększy wysi 
3ek, by zebrane ofiary odpowiedziały wielkości 
potrzeb. (KAP).

Sensacyjny proces o wynalazek.
Wynalazcy nowojorscy, Iesac Schafran i Ja- 

coli TajdoT, wnieśli do sądu w N. Jorku skargę 
.przeciwko właścicielom i załodze olbrzymiego 
samolotu niemio fciej „ 1 0  X” , który ni-dawno 
przjtoj-ł tam z Południowej Ameryki i oi cenie 
podlega gruntownemu remontowi. Obaj skar­
żący twierdzą, że system luuieszczenia śmigła 
ponad skrzydłami maszyny jest ich wynalaz­
kiem; żądają oni z powodu pogwałcenia usta­
wy patentowej odszkodowania pieniężnego, 
oraz wydania im olbrzymiego samolotu aibo 
zniszczenia go.

 ooo-------
NOWY REDAKTOR „LE TEMPS". W na)*

bliższych dniacli zbierają się akcjonarjusz* 
dziennika ,,Le Tempe”  w  ‘Caki wyboru noweg# 
redaktora, naczelnego po śmierci Louis MilliU 
Istnieją trzy kandydatury: Barthelemy, Julii* 
i Reclus. Wybrany będzie zapewne najmłodszy 
z nich, Maurice Reclus, z rodziny wielkich 
geografów francuskich, Elisśe i Onesimę Reclus.

1.800 FRANKÓW W SKRZYNCE POCZTO 
WEJ. Zarząd poczt w Budapeszcie zawiadomi! 
w tych dniach tamtejszą policję, że przy sogre 
gowaniu Fetów wyjętych ze skrzynek poczto 
wych, znaleziono kopertę niezaklejoną, zawie­
rającą 1.800 frank, francuskich w  banknotach^ 
Zarząd poczt przypuszcza, że kopertę tę wrzucił 
do skrzynki pocztowej albo złodziej kieszonko 
wy, znalazłszy się w opalach, albo też roztar­
gniony cudzoziemiec, który włożył pieniądze do 
koperty zamiast listu.

WIĘZIENIE RAJEM NA ZIEMI ESKIMO 
SÓW. Władze jednego z miast na Alaece przy 
stąpiły do budowy olbrzymiego więzienia, gdwż 
dotychczasowy- gmach okazał się za szczupły 
i jest przepełniony przez Eskimosów, którzy 
staczają bójki' o miejece w kolejce przed wią 
zieniem. Sytuacja ta została wytworzona mimo 
woli przez tamtejsze władze. Oto w więzieniu 
zamknięto dwóch Eskimosów za awanturę 
w miejscu publicznem. Po odbyćiu kary EMd 
ir.csi cuda opowiadali o przyjemnościach za 
kratami. Od tej chwili wśród Eskimosów walki 
.awantury ani na chwilę nie ustają, a policja 

przemocą wyrzuca „lokujących się" w w:ęzię 
niu aresztantćw, którzy wyrażają chce odsi* 
dzenia kary „na zapas" za riiepopelnionr j< ;zcz^ 
przestępstwa.

1.116 OFIAR CHOLERTh W Bassorałi ! <* 
koliey panuje cpidemja cholery. Zanotowana 
dotychczas 1.83-1 wypadków, z czego 1.113 by* 
lo śmiertelnych. W  samej Eassorze zachorować 
lo 1.003 osób, z czego 526 zmarło. Przypusz­
czają. że cpidemja została zawleczona z grsu
niey persko-beludżystańskiej.
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jubileusz Kasy im. Mianowskiego.
W  tych dniach mija pól wieku od założe­

nia Kasy im. J. Mianowskiego, instytucji po­
pierającej twórczość naukową, polska iw jej ró­
żnych dziedzinach wydatnie i coraz skutecz­
niej. Jnż w  r. 1879 postanowiła- grupa wybit­
nych uczonych i obywateli z prof, T. Chałubiń­
skim na czele założyć Towarzystwo pom ocy na­
ukowej. ale trudności z legalizacją trwały prze­
szło dwa lata i, ostatecznie rząd rosyjski ogra­
niczył zakras działania instytucji przez nadartfe 
jei charakteru Kasy zapomogowej. .Stad pocho­
dź; ton osobliwy tytuł ..Kasy", mająoej zresztą 
w  Polsce wartość i cenę zdobytą przez wytrwa­
łą i nieslabnąicą pracę nad uprawą nauki w śpo 
łeezeustwie polskiem. Kasa przechodziła fićfigl 
koleje. Przed wojną światową chwilowo popra­
wiły się wybitnie jej mo-żłiwośoi fm.ansome 
z chwila, odkrycia nafty na terenach kaukaz- 
kkh zapisanych Kasie; później zno.v u po za­
wierusze wojennej Kasa za.c.zda uwiclokrotniać 
swą działalność, gdy państwo wydatnie [ orana 
żało jej fundusze.

Zawsze jednak Kasa by|a przedewszjętkic-m 
instytucją społeczną, zawsze liczyła na zrozu­
mienie potrzeby nauki ze -trony społeczeństwa 
i nie doznawała w tein zawodu. Pamiętamy żar 
liwą propagandę Stefana Żeromskiego, wierne­
go sługi idei ,.Xasy“ , której rezultn-.em były 
liczne ofiary i zaipisy z różnych *fer społecz­
nych na cele zasłużonej instytucji.

Rezultaty półwiekowej działalności Kasy 
zilustrować mogą- choćby tylko dwie cyfry: 
14.000.000 zł. wydano na. badania;, druk dzieł 
i różne potrzeby nauki i wydano 1.300 dzieł 
naukowych! Trudno byłoby zliczyć iłu młodym 
adeptom nauki dopomaga w rozmaity sposób 
czy w studjacli czy w życiu.

Rocznikiem Kasy jest „.Nauka Polska", któ­
rej tom XIV. właśnie się ukazał; porusza on 
w szeregu artykułów niezmiernie aktualny te­
mat. gdyż sprawę organizacji i popierania na- 
uld w innvch państwach. Niestrudzony opie­
kun naukowej pracy w P o lsce   ,.cnra,or per-
peti.ims" Kasy. Stanisław Michalski tym tomom, 
wydanym w roku jubileuszowym „K acy”  przy- 
■pomrna społeczeństwu konieczność p.orr-rania 
*wórezośei naiukowei, właśnie w  najgorszych 
czasach, kiedy państwo musi przeprowadzać 
oszczędności. B.

Jtiie^mimwm i Plmm.
Po przyznaniu nagrody literackie] Nobla

Nagroda Nobla w dziale literatury przyzna 
na,' została KarlM dtow] po raz pierwszy w r. 
1918, gdy zaś pisarz ten odmówił przyjęcia, 
suma przeznaczona na nagrodę przelana została 
do ogólnego Funduszu nagrody Nobla.

Kandydaturę Karlfeldta do nagrody Nobla 
zg łos ił,przed jego śmiercią zma.rły „arcybiskup" 
.protestancki w Szwecji Sederblomi.

Prasa szwedzka omawiając przyznani' na 
grody wyraża wprawdzie uznanie dla wiotkich 
zasług Karlfeldta, czyni jedma.k zastrzeżenia co 
dn samej zasady przyznawania nagrody pisarz o 
w i nieżyjącemu, który Ta,z już odmówił przyję 
ca nagrody. Prasa przewiduje po zatem, ;ż wy 
bór spotka s'ę z  krytyką zagranicą, poza Skan 
dynawją, poniewa-ż liryka Ka.rlfeldta, posiada 
charakter zupełnm oóręhny, ściśle i nierozdzml 
nie związany z językiem jego, nie nadniącym 
się do przekładu na języki- obce.

Z kin krakowskich.
Kino „Uciecha" otwarło omegdaj jubileuszo­

w y sezon jedną z najśndętnicpzyćh komrdyj 
„Król bulwarów" —  tak brzmi typ.ul tej ko- 
medji z  paryskiego bruku. —  która przewyż­
sza o całe niebo mówione filmy amerykańskie, 
tak pod względem artystycznym jak i tech-
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Film nowej produkcji wyświetlany pa raz merwszy w Krasowi*!
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Ku czci św. Lutgardy zbudowani y w  Tubizo 
w pobliża Brukseli, kościółek call;o:wicie ze 
szkła. Wewnątrz w szklanej trumnie loży wo­
skowa figura świętej. a naokoło trzymają straż 

postacie świętych z« szkła.

Cels*m uregolowąnla nakładu  
prosimy o nafrycMejsze uregu- 
Low w nie prenum eraty.

fp ó t t .

nicznym : Trudno wprost wyliczać wszystkie 
trick‘i, jakie reżyser P. Colombier wprowadził 
do swego dzieła, a wprost niepodobieństwem 
byłoby wyszczególnianie kapitalnych ,,kawa­
łów " i forteli, któremi .posługuję się bohater fil­
mu, śpiewak uliczny Boubaul, odtwarzany przez 
■niezrównanego artystę paryskich scen kome- 
djowyth, Georges‘a Mdtona. Aktor ten, denju- 
t.ująey w firnie, porywa wprost humorem lek­
kim jak jego piosenki, któremi bawi publicz­
ność. Słowem —  jest to film szampański w ea- 
łem tęgo słowa znan-zeniu. Odegrany doskonale, 
pełen życia i temperamentu, a co najważun j- 
sze: pobudza do szczerego śmiechu tak rzad­
kiego w dzisiejszych ciężkich czasach. (A-). 

 oo>)-------
ZGON NESTORA PISARZY CZF5KICH. 

W Pradze zmarł nester pisarzy czeskich At)ta) 
Stasek. Odbywał on studja w Krakowie i wydał 
m. to. pracę o Słowackim, Tłomaczył też szereg 
jego utworów. Żył łat 88.

.IEDNA Z NAJWIĘKSZYCH BIBU OTEK 
PUBLICZNYCH ma świecie jest bibljcteka on 
gresu (parlamentu) w Waszyngtonie. Liczy ona
4.103.000 książek i broszur, 1.100.000 map,
1.060.000 egzemplarzy utworów muzycznych, 
oraz blisko 500.000 druków.

Nowy rekord świata w biegu na 30 km
Argentyński biegacz Zoballa, lĘfróiry bawi 

obecnie w Eurapią celem zmierzenia się z Nur 
mim, pobił w Wiedniu na boisku WAC. do­
tychczasowy rekord światowy w biegu na 30 
km., uzyskując, czas 1 godt. 31.2 sok. Rekord 
dotychczasowy, uzyskany przez Uinlaiulczyka 
Sipille wynosił 1 godz. 43.08 min.

 ooo-------
POLSKA ZW YCIĘŻYŁA BELGJĘ W LEK 

KOATLETYCF 38:28. Wr niedzielo rozegiany 
został w Brukseli mecz lekkoatletyczny poinię 
dzy Polską a Belgją. Był to pierwszy występ 
Polski na zachodzie Europy. Belgijczycy przy 
wiązywali również wielką wagę do wyniku mo 
czu. Zaw ody zakończyły. się zdecydowanym 
zwycięstwem PoFki 38:28 punktów. ”

NIEZNACZNE ZWYCIĘSTWO BELGJI 
NAD POLSKĄ W MECZU PIŁKARSKIM. Ró 
wnoczcśnie % meczem lekkoatletycznym odbył 
się mecz piłkarski pomiędzy reprezentacjami 
Pok-ki j Bclgji. Po ciekawej i emocjonującej waj 
ce zawody przymosly zwycięstwo oftlg;ij®y 
kom w  nieznacznym stosunku 2:1 (1:0).

NAPRZÓD NAJPEWNIEJSZYM KANDYDA 
TEM DO LIGI. Pierwszy mecz między grupowy 
o wejście do Ligi, rozegrany w Lipmach pomię 
dzy N rprzodem a ŁTSG przyniósł zdecydowane 
zwy cięstwo drużynie ślą,skacj 5:2 (2:1).

ŚLĄSK ZWYCIĘŻA LWÓW 3:1. Wc Lwo 
wio odbył się w  ińedńialę międzymiastowy 
mecz piłkarski o puhar Tygodnika „Sport". 
Lwów na tym meczu był reprezentowany wy 
łącznio przez graczy Pogoni. Reprezentacja 
Śląska umiała lepiej wykorzystywać dogodnie 
sytuacj- podbramkowe i dzięki temu odniosła 
zwycięstwo 3:1 (0:1).

GŁÓWNA WYGRANA 
ZŁOTYCH 5 0 .0 0 0
padła na zakupioną w naszej instytucji na 
r»ły  obbgację premiową Serja 549 Nr. 48 
w dniu i-go  października b. r. — Oferujemy 

do ciągnienia l  listopada t>. r.
potyczki! dolarową z jl. wTZraną dolardrr , , . 12.000
potyezk* budowlaną z £? wygraną zl , . 260.000

na bardzo doeodnyeh warunkach «pla‘y ratalnej.
Zamówienia upraszam? kierować do naj- 

szczęśliwazej instytucji bankowej:

GGSPOOAKCZY h ANK SPOŁnziELCZY z ngr. oap.
w  K rak ow i* , FlorJaPska 55.

W ia d om ości  d ie c e s f u f n e
Diecezja tarnowska, Mianowacy szaim.btt.J- 

iiein Ojca śiw. X . K. Litwin, pmub. M Gorlicach. 
Odznaczony cxp. can. X . VV. TryteL, kateche­
ta gimnazjalny w  Dębicy. Instyiuowany na pro­
bostwo w  Żcleżnłkowej X . J. Lilian.

Archidj. Iwowsk i. Odznac ony Rok. i Mamt. 
X . J. Maalioweki, dziekan, i proboszcz w Bor- 
szozowie. Mianowani: Wioercd.t.rrem Sam. duch. 
X. Dr, Jam Nowicki, teoop. przy Bazylice Me­
tro p. we ISyowie; prefektem Sem duch. X. 
Dr. Jan Montałbetti. Misje kanon, do nalicza­
nia na Uniw. lwowsk. otrzymał X . p r . T. Dłu­
gosz. Urlon naukowy otrzymał X. Dr. F, K o­
nieczny, kałoch. gimn. im. król. Jadnigi wo 
Lwowie; urlop zdrowotny X, Dr, Andrzej Kra­
śnicki, pref. Sem. duch. wę Lwowie.

Przeniesieni na posadę administratorów XX. 
M. Sokołowski, cm. katech. giunn., do pa,rafii 
św. Mikołaja we Lwowie, M, Nykiel, adm. w 
Glęboozku, do Mogielnicy; St. Nomaoki, b- 
prob. w Mogilnicy, do Antoniówki; M. Rozie- 
,pŚo, adm. w Horodyszczu, do Zablotowa; P, 
Szafraiiicc, koop. z Jamowa, do Horodyszcza; 
.T. Walter, koep. z Kołomyji, do WieyniS; J. 
Pawlicki, koop. z Buczncza, do Naroki. Prze­
niesiony X. L. Staufcr, b. prob. w Zahłotowie, 
na posadę katech, szkoły pow. w Buczaczu.

angielski miniclcr «j>rąw zagniniczuych, konfe­
rował w tych dniach z prcmjcrcm franouskim 

I.ayalcm.

O.GÓLNA CHOROBA. Wygląda pan bardzo 
źle. Czr  jest pan chory?

— Tak.
—  A  co panu dolega
—  Boli rrnic stopa- su której żyję.

BBS aa® ąjSWMBZWzmHJJitŁMUMB —I—1

Z teatru im. Słowackiego.
„Krąsr interesów", maskarada w 3.odsloinach 
z problemem i epilogiem Jaeinta Benawenle.

Wznowiony obe-cnie po kiUiu latach „Krąg 
fptp.resóiw" Ja.oinfa Bemaiwentie —  to  mądra i 
dlatego mWaste aktualna lio-inecija. a raczej sa­
tyra i3dbi,ia,ią,ca ąv krzywem zwierciadle na­
miętności i instynkty ludzkie, które wypełnia­
ją  iprzedewsizystkicim najniższe pokłady duszy: 
■obłudę, kłamstwo i ‘diciwieść. Tym  t a n  przy­
warom przeciwstawi! autor maleńki światek 
idealistyczny, oparty na -zasadzie szlachetno­
ści i iwnantycznego spoirzen a w życie pirzez 
miłość. X tern wswvstki-em jednak „Krąg inte­
resów" byłby 7.alcd\v'e obrazem życ/a i ludzi. 
Dopiero iwiprowadzenip kogoś, ktoby ipomiszat 
T.ireoznie bierne imairjcnetki i był wykładinikiem 
,ich wartości przeważnie negatywny cli —  do­
piero to zamieni ów  obraz na ostrą i cbłosz- 
czącą 'Satyrę, na dmmat. I taikćej treści drama, 
tyaanoj maskaradą,' BenawontYa inus’ odpowia­
dać rówgfawiaiźsnśk formy, te jest teatru. Reżyser 
TnziCiiiski. wy-stawiając tę kcmedję bardzo 
stzcaąśiśwHó rozmieścił osoby dzałabąe.e w  ni oj ma 
trzech płaszczyznach. Na piefws-zej mue'ał się

znalość Kris.pim, jako ,,S,piritus ,ulowemu", oto® 
siła górująca ponad iwszystkiam i ipwnacl wszyet- 
kjem, co w  tej siaty,rze zobaczymy i usłyszymy- 
myśl i irefleifasja. Drugą płaszczyznę wy.pefni 
tłum osób, które z natury swej są właściwie 
oisobami wziętyinii z życia, dnia dzisiejszego —  
załamują się jednak w krzv wem nwienciadle «a 
tyry i tak ipifcerycowane etąją się gr deską i 
karykaturą. A trzecja piaszcayzma. —  to zaKO- 
chana para: Sylvia i Lenn-dro. 8*tamowią omi 
saładhe-toy kontrast kłamstwa, cbełiwpśe# i db- 
łudy i uwyipuklają plastyczniej ołwm tycia.

Kryspina grał zaangażowany w tymi »e»o- 
n}e do maszegio teatni, p. Józef Karbowski. 
Gra jego —  to przedewiszyistkiem szeroki gest- 
lYpraiwdzie artysta zdradzał -w mian niekiedy 
sceniczne pokrewieństwo z niez.apomnianym 
Leonardem BoiiCzą, który przed laty kreował 
na te] iscenle rolę Krisipima, przeważnie jedmnk 
p. Karbowski panował nad własnym stylem. 
Drugą podstawą gry jego —  to głos. I tu ;ed 
na meaga: gdyby p. Karbowski, w  tej dosko­
nałej zresztą kreacji K ri,spina, w  morne-ntach 
dramatycznych zniżał był nieco głos i sprowa­
dzał go do piana, osiągnąłby przez to w tych 
właśnie mcniemlach większą dynamikę. Z licz­
nej galerji postaci groteskowych najkomicz-

niąj i zarazem najartystyuznicj zarysował* 
swoje SN-fliwertki pp.: Wactaw Nowakowski (ka­
pitan), A. Klońska-Sauero-wa (Donna Sircna) i 
K. Fabidak, który rolę. Pol i eh hi ma objął nie­
jako w  spadku po Feldmanie. Grał ją o wiele 
spokojniej niż tamten, ale też i bardziej dra­
matycznie. Znakomito sylwetki groteskowe 
stworzyli daleij: ip. J. T^ełiwa (Doktur), p. Hen­
ryk Modrzewski jako bardzo żywy i plastyczny 
w  niebu Pamtateme. p. Turski (Giaspodacz) St-c. 
fan iMichalak, G. Semowski i K . Utnik —  a 
■z pań. Z. Zalewska, H. Drohocka, M. Bednarska 
i bardzo wdzięczna młodziutka,, nowo zaanga 
żowiana do Teatru Słowackiego p. Fe1 reja Tra- 
:plszo w rolj Kolpmbitny. Zupełnie ininymi w ry 
siimku, bo bardziej zbliżonymi do rzeczywi­
stości, byli pp.: B. Ludwiżanka (Silija) > R. 
Hi er.liwski (Leandro).

Cala ma-skarada Ben'3,v«nte‘a zj^skalaby o 
wieje, gdyby ołówek reżyserski z większą śmia­
łością, skreślił Ryj przydługie d jateg i nada; 
grze .leszcze szybsze tempo, a, całemu nkto 
wi drugiemu i końcowi aktu trzeciego wice,oj 
różnorodnych, barwrwch oświetleń lampionów i 
serpentyn —  wymagała tego ezęść widowisko­
wa „Kręgu Jntefesów", jako maskarady.

Anioni Waśkowskl.

c i e k a w e .
Kolej na pneumatykacn.

Kryzys odbija, się na wszystkiem, a, w.ec I 
na kolejach. Zmniejsza -się ruch na magistra 
lach. a zwłaszcza na linjaeh bocznych, kióro 
stają sio chronicznie dcficytowemi. 1>.)głębia 
joszczo tę sprawę wzmożona i ostra konkuren 
cja autobusów, kióre jako środek komuLÓka 
cyjny przypraw,ają kolej o duże straty. .Wo 
Francji, gdzie komunikacja autobusowa na 
bliższe i dalsze dystanse bardzo jest rozwinięta 
i gdz;e koleje cierpią, bardzo na tej konkuren 
cji, zainicjowano i rozwiązano już nawet kwe 
stjo uruchomienia autowagonćw, tj. wozów o^S 
dzanych na pneumatykach i jadących po szy 
nach kolejowych,

Pierwsze próby dowiodły, iż siła tarcia opnn 
kauczukowych o szyny jest trz.ykrotnie wiek 
sza, niż zwykłych kół o bandażu etatowym. Wła 
śeiwość ta przyczynia się do znrniejszeira sumy 
zużycia energ.ji motoru, a zat^m daje już oszezę 
dność na pałiwio i zużyciu maszymy w porów 
nanm ze zwykłym pociągiem. W r J929 pod 
jęła fabryka opon Michelkńa próby na Hnji 
Laąuenibe—Mont Dore. Szybkość osiągnięta 
podczas prób ulegała 00 kim na godzinę. Dalsze 
próby odlyywnły Yę już na większych dyski,n 
sacb na linji magistralnej Paryż— Orlean. Wa 
gony motorowe posiadają motory benzynowe o 
sile 20 PS, a mieszczą 40 pasażerów.

Francuskie lin,je kolejowe, które wprowadzi 
ły ten rodzaj komunikacji na pewnych odcin 
kac-h linij gtównyeh, a zwłaszcza na bocznicach 
osiągnęły duże oszczędności, kasując, pewną 
liczbę słabo obsadzonych pociągów.

Autobusy na szynach posiadają, joszczo i fij 
zalet,e, żo nie wydają podczas ruchu hałasu, n‘a 
trząsa. UrządłoOe b. wygodnie, dają podroż 
nym te same wygody, z jakich korzystają 
w zwykłymi wagonie kolejowym. Or.

CZY WIECIE, ŻE... Cyna, wystawiona na 
działanie silnego mrozu, kruszy się i rezpada 
w proch. Luizjnna za.jmuje pierwsze miejsce 
wśród innych stanów II. S. A. w dziedzinie piu 
d.ukcji futer. -Tuż w X\T wieku ustalił 1'ehemik 
Paracelsns że pewne choroby wynikają z za 
burzeń w toku przt nńamy mfltorji w organir, 
mir łuzkim. Najmniejszą stolicą jeuł, Monrowia,, 
w republice murzyńskiej Liberii (Afryka Śrorl 
koiwal, liczącą tylko 6 0(i0 mieiszk«ańc(iw. Przed 
trzynastu laty czynili ogrodnicy w ITolandji pró 
by z -wyhodowaniem czarnego tulipana, alo 
próby to się nie idaly.
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to siycfrmć
n >  i w i e *

W t o r e k  13: św. Edwarda, 
ś r o d a  14: św. Kaliksta.
Ś r o d a  14: wsch. słońca o godzinie 6.18, 

żach, o 17.13.

P r s e c F  ^ r o s e s r a  p r z e c i w  ^ r z y w ó ^ S c o t r  p u c z u
H@3mw@hry.

 000--------
DZIS WZNOWIEiME ROZPRAW Y PRZE 

CIW RĘCZAIIENIOWI. Dziś we wtorek toc-zyć 
sio będzie w dalszym ciągu przerwana przed 
tygodniem rozprawa przed sądem przysięgłych 
przeciw' Janowi Reczmic-nicwl, oskarżonemu o 
skrytobójcze zamordowanie reemigranta Ginal 
skiego. W  dniu dzisiejszym .złożą. sprawozdanie 
grafolodzy, poezern nastąpią, przemówienia. 

.W yrek zapadnie prawdopodobnie w godzinach 
wieczornych.

FLAGA SZULERÓW ULICZNYCH. Policja 
aresztowała Jana Wieczko. 1. 31, murarza, za 
oszukańcza grę w karty i Natana Edern, fplsc 
Weinricha (1. 27), aa oszukańczą grę zrecziioścóo 
•wą.

•z a k a z  p r z e j a z d u  p r z e z  m o s t  d r e ­
w n i a n y  u  WYLOTU UL. MOSTOWEJ. M.fgT-1 
strat wy dał rozporządzenie, zabraniające prze­
jazdu wszelkich wozów ciężarowych tak mech a 
nioznyeh, jak i zaprzężonych prze most drew­
niany u wylotu ul. Mostowej. Nad wykonaniem 
tego rozporządzeira czuwać będą organa gmin- 

ine i policji państwowej. Przekraczający prze­
pisy będa karani grzywną do 1000 zl. lub Karą. 
aresztu do 6-eju tygodni.

PRZYW ALON Y BRYLA WĘGLA NA 
ŚMIERĆ. W  kopalni węgla .,Artur“  zaDity zo­
stał przez spadającą wielką bryle węgla ro­
botnik Józef Malczyk.

PRZEZ OTW ARTE OKNO. Antoni- mu Na 
tankowi skradziono z mieszkania przez otwarte 
•okno garderobę męską i damską, wart. 400 zł. 
Podobnej kradzieży dokonano na szkodę kie 
rotrniezki filji pralni Bebenka przy ul. Siaro 
wiślnoj, Marji Paletnówny, której skradziono 
garderobę wart. 20!) zł.

ŚMIERĆ W7 STUDNI. Onegdaj w7 Łysoka- 
niu w pow. bocheńskim, bawiąca się bez d o ­
zoru 2 letnia Helena iłajuukówna wnadla do 
niezabezpieczonej studni, ponosząc śmierć.

POŻARY. W  Strzyżowie pożar zniszczył 
p leć zabudowań, wyrz.ądzająę. szkodę na 38 
tysięcy zl. Dochodzenia ustaliły, ż.e pożar spo­
wodowany został przez 5-letni'ego Józefa. Ba­
rana, który baw ił się zapałkami w  stodole. 
W Kalwarji Zebrzydowskiej pożar zniszczył 
magazyn niPbli Tzaak-a Antowicza, wyrządza­
jąc szkodo na 55 1ys. zl.

 — X ----------
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.

POLSKIE TOW ARZYSTW O DERMATOLO­
GICZNE (odd-ział krakowski) urządza we czw.ir 
tek. 15 łun. o godzmie 18.15 w- sali wykładowej 
kliniki dermatologicznej zwyczajne posiedzenie 
naukowe.

PROBLEM KREDYTU, OPARTEGO NA 
ZASTAWIANIU PRZEDSIĘBIORSTW HAN 
DLOWYGH 1 PRZEMYSŁOWYCH. Pierwszy 
wykład na powyższy temat z cyklu Po wszech 
nych Wykładów W yższego Stu.ljum Handlowe 
go w  Krakowie wypowie Pinf. Zoll dziś we 
wtorek o godzinie 1S w Auli W. S. H. ul. Sien 
ki^wicz11 4 —  Jutro we środę o tej samej godzi 
n:e wykład prof. Gwiazdomorakiego na temat. 
Nowoczesne sposoby zabezpieczenia kredytu.

DNIA 1 PAŹDZIERNIKA B. R. padł przy 
ciągnieniu 4%  państwowej prcmjowej pDżyciz- 
kfi inwestycyjnej jedna z  gl. wygranych zł. 
40.000 na 'obligacjo SerjaS49. Kir. 48 zakupiona 
na raty w Krakowsie ul. Floriańska. 55. SzczęJli 
wym posiadaczem obligacji jest biedny górnik 
*801. w  wioj. krako.wisiki.on ojciec, S-ga. dzieci. 
Specjalny delegat banku unriadnimil posiadacza 
ehlig; "j.i o wyginanej, który nabył już grunta, 
by zabezpieczyć swojej rodzinie przyszłość.

 000---------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Wtorek 13 X. „K rąg interesów” .
Środa 14 X. „Krąg interesów1'.
Czwartek: „K rag interesów11.
Piątek: „K rąg interesów11.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
W ANDA: „10-car z Pauiaka11 ów głównych 

rolach Z. Batycka i B Samborski).
ŚW IT: Złota Młodzież.
SZTUKA: „Bomby na Monte Carlo".
APOLLO: „On i Jego siostra1’ (w gł. ro­

lach "Ylasta Burian. Anny Ondra).
BAGATELA: „10-eiu z Pawiaka11 (w Pój.

Sk

w rych rolach Z. Batycka i B. Samborski).
CORSO- Kochanka straceńca (w roi. gł. Ita 

Riina).
ŚWIATOWID- „Czerwona zemsta11 [W 

roli Tim Mc. Cos).
W ARSZAW A: Bociam strajkuje. (Zygfryd 

Brno Kafhe Nagy, Albert Paulig).
UCIECHA: „k ro i bulwarów11 (George Mil­

ton).

Z TEATRU AL IM. J. SŁOWACKIEGO. —  
>.Krąg interesów11 Jacinto Bonawen.te grany bę 
dzie od dzisiaj codziennie do pn.t.ku włącznie. 
Barwne to widowisko powszechnie się podoba 
ło. W  sobotę wchodzi na afisz pierwsza nowość 
zagraniczna tego mezonu, mianowicie komedja 

> komedj 'Pisarza Wła

Arnsztowani .przywódcy Heimwchry austrjackkj. którym nie udał się pucz w Austrji Dol­
nej, przebywają obocpic w  więzienni w Linz, oczekując procesu. Zdjęcie przedstawia prze­

chadzkę aresztowanym po podwórzu więziennym.

Drugi tliień narad Zjazdu p-zeciwaikoholowago.
Obrady X . Jubileuszowego Kongresu Vn(i~ 

eliwmlkoholowTgo toczj-ły się wczoraj w Krako­
wie ‘przez cały dzień. Od godz. 9 rano obrado­
wała w mli Związku, młodzieży .przemysłowej 
i rękodzielniczej

SEKCJA SPuLECZNA

pod prze. w. b. sen. Iżyckiego z Warszawy, oraz 
jroof. D o b r o: wol s'k mg o z Poznania. W ygłosz ino 
naste.pując° reforaty: ..Zadania pielęgniarki
społecznej w zwalczanm alkoholizmu11 (p. ( lirza 
non ska z Warszaw-y). „Alkohol a. praca t-połeez 
na. na tp. Wach z Łowicza), „Społeczna, 
warbośt ‘robotnika nicalkoholika1’ (prof. Oypryś 
z Rzeszowa). „Walka z alkoholizmem a klasa 
robotnicza11 (poseł Piotrowski), ..Alkohol a. xo- 
bot-reicy11 (Ks. Dr. Maehay z Krakowa), „Oo 
;w zamian11? (p. Kosmowska z Warszawy). 
..Z, socjołogji alkohoLzmu1’ (Dr. Niesiołowski 
z Poznania), „Ustrój kapitalistyczny a wstrze­
mięźliwość11 (Ks. Prof. Mirek z Krakowa). „Pro­
hibicja w świetle faildów11 tp. Olniiiski z Kra­
kowa). ..Ogródki dzialknwe jako czynnik walki 
z alkoholizmem11 (Lr. Wilczyński z Krakowa) 

Od godz. 3 po południu obradowała w sali 
Domu Katolickiego

SEKCJA DUSZPASTERSKA
pod przewodnictwem i\s. ralata N.e-r ip-w- 
ekiego z Prszowa i Ks. dyr. Gałdyńskiego z Po 
znania. Głoszone były następujące referaty: 
..Znaczenie wiedzy z dzior!zh)v alkoholizmu dla 
życia kapłańskiego11 (Brn>f. Gantkoiyjk z Po­
znaniak „Co przemawia za abstynencją kapła­
na’1 (Ks. szamb. Szumem, prezes pomorskiego 
Kola Księży abstynentów). ...Abstynencji j no­
wożytny ideał duszpasterza1’ (Ks. Prof. Cięw- 
niowski ze Lwowa). t^Jak przy nauce re.igji 
można szerzyć abstynencję i w zkołe11 (Ks. 
Cząstka z Rzeszowa). ..Walka, z alkoholizmem 
przy konfesjonale11 (Ks. Prof. Wielmr z Rra- 
kowr,), ..Diteapasłorz abstynent wśród młodzie­

ży wiejskiej11 (Ks. Rogóż z Ropczyc). „Rola. 
dzisiejsza Bractw wstrzemięźliwości1’ (Ks. Prał. 
Niesiołowski), „Ratow-amie alkoholików w na- 
rafji’1 (Ks. Czempiel z Wielkich Hajduk).

Od godz. 3 po południu obradowała w sali 
T]wa technicznego

SEKCJA KOBIECA

na której głoszono następujące refera y: ,Ku- 
biety pionierkami abstynecji11 (p. Dedjowa z Po 
znania). „Nauczycielka abstynenta a uspcJeez 
nionie młodzieży11 (p. Koskowa z Warszawy),
. Działaczka społeczna w  walce z alkoholi­
zmem11 (p. Kwaśniewska z Krakowa), „Absty- 
nentka w roli pani domu'1 (p. Dobrowolska 
z Poznania), „Gospodyni iwiejska. w walce z pi­
jaństwem11 (p. Jurowa z Krakowa). ,Kobieta 
na terenie gospód bezalkoholowych11 (p Wey- 
chert-Szymauowska), „Kuchnia witaminowa po 
mocą. w  walce z alkohobzmem11 (p. Brsyer owa 
z Krakowa).

Od godz. 1 po jwludnin w  sali Towarzystwa 
lekarskiego ood przewodnictwiem Prof. Wla- 
dyczki 7, Polna i dyr. Stryjeńskicgo z Krakowa

SEKCJA LEKARSKA
na której głoszono następujące referaty: 
„W pływ alkoholu na chronaksję nerwów na- 
ezynionuichowych11 (Dr. Hurynowic/.ówna z 'Wil­
na', ..Studjum ergogirafiezne nad działaniem al­
koholu1’ (Dr. Orszulak z Katowic). „Psyehjatrja
a. wałka z alKoholizmemi-g (Dr. Parasz z Cho- 
roszcza). „Organizacja leczm-ctwa alkoholików11 
'Dr. Zajączkowski z Warszawy). „Współczesno 
metody leczenia alkoholików11 (Dr. Y^aUycrko 
z Wilna), ...Walka z narkotykami na R-renio 
międzynarodowym11 (M. Sokalów-na z War­
szawy).

AT godzinach od IB—17 obradowały Sekcjo: 
młodzieży i kolejowa, a o godz. 8 wieczór od­
było się zebranie plenarne Kongresu w. Auli 
Uniw Jag.

Dzień samobójców
Samjbsjstws porucznika.

Wtezoraj nad ranem targnął sio na -woje żv 
c;e Tadeusz Zieliński (1. 40) porucznik W . P.
w  swem mieszkaniu przy ul, Cieszyńskiej 16. 
lekarz Pogotowia ratunkowego stwierdzi! 
śmierć skutkiem rany postrzałowej w- głowę 
Powodem rozpaczliwego kroku denara był 
rozstrój nerwowy.

Znalazł śmierć w mirtach Wisły.
AYczoraj o godz. 6.30 rano jakiś młody 

ozlowiek, w oczach przechodniów skoczył z mo

d>sława, Fedora (aut. „Mysijy kościelnej-1 pt. 
„Rabunek u jubilera41, grana w ubiegłym sezo 
nie i obecnie na wszystkich wielkich scenach 
europejskich. Autor użył tu modnego obecnie 
tematu detektywieznego dla. skonstruowania 
wesołej komedji, pełnej nieoczekiwanych efek 
tów. Reżyseruje p. J_ Szyndler.

,\V przyszłym tygodniu odbędzie się następ 
ne przedstawienie z cyklu operowego. ,,Travia 
ty11 Aterdihgo z udziałem pp.: Olgi Olginy, T. 
Szymoiiowmza, S>. Romanowskiego i A, Ma 
zanka.

stu dębnickiego do AVisly. Nad wodą unosiła 
■się gęsta mgla, noranku jesiennego, toteż natych 
miastowe poszukiwania przez sekcję wodną 
policji nie dały żadnego rezultatu. (3włok dena­
ta do wczoraj wńeezór nie -wydobyto.

Tragedja b. ssdżiepn.
Onegóaj w7 losie Gwarectwa jaw-orzniekie- 

go pow iesił się Stanisław Klimczyk. lat 40, 
były sędzia, bawiący chwilowo u swych ro­
dziców  w  Jaworznie. Dochodzenia wykazały, 
że denat od dłuższego czasu cierpiał na cięż­
ką chorobę nerwową, skutkiem której już kil 
kakrotnie m iłow ał popełnić samobójstwo.

Kuią rewolwerową w piersi.
W 6iqraj po południu Bolesław Komorek, 

przebywający chw ilow o w Zakopanem w d o­
mu Jana Gąsienicy, samobójczym wystrzałem 
z rewolweru w pierś zranił sic ciężko w oko­
licę serca Rannego przewieziono do szpitala 
klimatycznego w Zakopanem. Przyczyna des­
perackiego czynu dotąd nieznana.

  o o o ---------

PRZEDSTAWIENIA SZKOLNE. AAT bieżą 
cym miesiącu rozpocznie się cykl przed.-tawień 
jlia, mlodziszj szkolnej, urządzonych w porożu

mieniu z Krak. Kuratorjum Szkoluern. Pierwsze 
z cyklu przedstawień zajęła opera St. Moniuszki 
„Halka,11. vV poniedziałek, 19 bm. odbędzie się 
pierwsze dla młodzieży szkolnej przedstawienie 
dramatu Julju*za Słowackiego „Miodowe11. Po 
czatek przedstawienia o godz, 4 popołudniu. 
Ceny miejsc najniższe.

IRENA DE NOIRET, świetna francuska 
śpieyuiozka-dłseuse, która w niedzielę wielkie- 
,mi oklaskami była przyjmowana przez publicz­
ność krakowską, wystąpi poraŁ drugi i ostat­
ni :wo środę 14 b. m. w Starym Teatrze. Ireno 
cle Noiret odtwarza, piosenki z wielkim talen­
tem muzycznym i dramatycznym, czarując 
swym wdziękiem i -wielką silą mimicznego w y. 
razu.

JUAN MANEM, (watowej sławy ekrzypek- 
-wirtuoz wystąpi w Krakowie w niedzielę 13. 
bm. w  Starym Teatrze. Bilety w  eenie od zŁ 
1 do 7 są już do nabj cia w  kasie Starego To- 
ahru.

SAT A LOLOŃSK1 EGO. AVe środę dnia 14
b. m. Ethel Bartlett, Rae Robertson: Koncert 
na dwóch fortepianach w- ■wyKonaniu «w at> 
wej sławy- a.ngielskicn pianistów. Program 1 
W. A. Mozart: Sona,ta D-dur. E.. Schuiiiiai,iH 
Andante i AYarjacje. A. Benjanm: Marsz —* 
Pastorale. G. Tailieferr.e; Jeux de Plam Airf 
1) La Tireliten-taine, 2) Cache Catche Miteulg 
Gliere: Nocturn, F. Mende.Isonn: Schorzo,
Fr. Schubert: Marsz wojskowy. —  Fortepiany 
koncertowo Steinwa^ et Sons. Nowy Jori!«| 
Pleyel, Paryż Początek o godir 8.30 r-foezór*

Przypotowania 
do Wystawy Zisiri1 Krakowskiej.

AYczoraj nrzed nołud. odbyło się w  Krako­
wie pod przew w-icewojewody Bileka zeb ra -1 
nie komitetu organizacyjnego wystawy Ziemi' 
Krakowskiej. Obecni byli przedstawiciele sfer 
zainteresowanych, a w iec przemysłu, -olnic- 
twa, handlu itd. Komitet postanowił nada^ 
szjzbsze tempo swym  nracom i w  tym celu 
zamianował dw ie kom isje: techniczną i btir> 
dżetową. Następne posiedzenie Komitetu or-< 
ganizacyjnego odbędzie się 23 b. m.

Akcja dożywiania 8.000 ozieci.
AY ratuszu odbyło się posiedzenie konsty 

fuującm Sekcje dożywiania dzieci szKolnych. 
Zadaniem Sekcji będzie dożywienie 8000 dzień? 
i odzianie dziatwy szkolnej we wszystkich Za, 
kładach przy współudziale Komitetów ndziciei 
skich Zarządów szkól.

Z działalność* Polskiego Białego Krzyża
Polsk Biały Krzyż prowadzi świetlice w ko 

szarach, zaopatruje je w  biljoteki, czasopisma 
i inne pomoce Kulturalne, aby przez odpowie 
dnie waurnki, estetyczne, przez rozrywkę i współ 
na pracę uprzyjemnić i wykorzystać okres służ 
by wojskowej a wychować .przyszłych przodo 
wnll.ów pracy oświatowej dla wsi i miasta’ 
,AY roku 1931 prowadzono 12 świetlic żołnier 
skich, przez które przesunęło się około 60.000 
żołnierzy, książek wypożyczono około 10.000 
koncertów i przedstawień dla żołnierzy urządzo 
no 30, wykłady prowadzone .przez Polski Biały 
Krzyż dochodzą do 200 godzim miesięcznie. Po 
trzeba zakładania nowych świetlic wzrasta 
z dnia na. dzień

AYobec kon.eczuości ciągłego rozszerzania 
pogłębiania naszej pracy trzeba pomnożyć za 
stępy pracowników Polskiego Białego Krzyża, 
Na -znak zrozumienia konieczności tej pracy I 
solidaryzowania się z naszą ideą, zapisujcie, się 
na członków, by potężny ich zastęp, świadczył 
o zrozumiemu i przejęciu się- społeczeństwa 
sprawa wychowania, obywatelskiego. AYkładka 
miesięczna wynosi 50 gr. Sekretarjat czynny od 
11— 13, plac św Magdaieny L  2.

------- X ---------

spożycie mięsa w Poisce.
18 kg. rocznie na gtowę.

•Frzociotno spożycie mięsa na głowę wyno­
siło w Polsce w  r. 1928 —  1S.86 kg. (z tego: 
5.6 kg. wołowego, 1.4 cielęcego, 11.5 kg. wje- 
inrzeow.ego, 0.3 kg. baraniego i 0.0G kg. koń­
skiego mięsa), a w  r. 1930 —  17.95 kg. na gło 
wę. Spożycie zmniejszyło się więc o klina pro-- 
cent z powodu kryzysu a stałe jest około trzy 
razy mniejszo niż w Niemczech.

M u w a r o r

RADA. —  AViesz, muszę koniecznie mieó 
kilka nowych toalet. Tc suknie które mam, zna 
już nasze cale sąeiodztwo.

—  On: —  A czy przypadkiem nie byłoby 
taniej zmienić mieszkanie? Teraz jest dość mie 
szkuń.

NOWOCZESNA ARYTM ETYKA. .Mąż: —
Czy mam kupić ten samochód za dwadzieścia 
tysięcy, czy tamten za. piętnaście tyaięcyi

Żona: —  Kup ten za dwachteścia j podpisz 
weksle. A  za te 15 tysięcy w gotówci yrobimy 
sobie piękną podróż! m,_
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Z^€ic  #1
Zw, Strzelecki handluje szmatami,
Żydowikki „Nasz Przegląd skarży się. że 

W noku bieżącym kontyngent 'wywozowy na 
szmaty, ipobrzebne do wyrobu papieru, ustalono 
na 150 Wagonów. Tymczasem niespodziewanie 
eksporterzy żydowscy dowiedzieli się. że Zw 
Strzelecki e trzymał kontyngent dodatkowy na 
50 wagonów szmat. Dalej pisze „Nasz Prze­
gląd” :

„Nie zrozumiano na. początku skąd Związek 
Sorztefl.ecfki ma prawo do bandlu szmatami, je ­
dnak w  'krótkim czasie sprawa się wyjaśniła, 
mianowicie gdy na ,rvnku zaczął się handel -za­
świadczeniami wywczowemi”.

Jest to  napisane niezbyt wzorową polszczy­
zna. ale wynika z tego jasno. 3>e Zw Strze­
lecki w Lublinie ma ..zmysł fin,0nsowv“ .

STRAJK W  ŁÓDZKIM PRZEMYŚLE 
JEDWABNYM.

Strajk ten rozpoczął sie w dn’ u 12 b. m 
a spowodowany został zarwaniem pertraivtaey] 
w sprawie umowy zbiorowej, regulującej płace 
na jednolitej podstawie w całym tym przemy­
śle.

PRODUKCJA ROPY BFZ ZMIAN.

Cena- ropy pozostała, na niezmiecianvm po­
ci omie. W  sieroniu b. r. całkowita produkcja 
repy ńatflawej w  Polsoe wynosiła 53.838 tono, 
t. j. o 192 tonny mniej, aniżeli w  lipcu.

FłąJiie robotnic-z® na m. wrzesień 1931 r. « - 
stalome dnia 31 sierpnia b. r. zostały obniżon"
0 7% w- s osunfeu do płac obowiązującymi 
w poprzednim miesiącu.

KRYZYS PRTEMVSŁU BUDOWLANEGO.

W  roku O'eżąoym zatrudnienie w przemyśle 
budowlany m b y ło  o 33 % mniejsze niż w roku 
ubiegłym. Przewozy materjalów budowlanych
1 olejami Opadły prawie 0 40%, a kredyty bu­

dowlane, wj płacone przez Bank Go -podartw a 
Krajowego, ograniczone zostały <Jo połowy, 
,w stosunku do kredytów z r. 1930.

DOSTAWCY WOJSKOWI.

„Polska Zbrojna’1 wydala sweCki numer, p o  
Święcony sprawom zaopatrzeniu, armfji. Lwią 
częsó numeru stanowią ogłoszenia firm, dostar 
.czających wojsku mięsa, tłuszczów, siana i t. p. 
Wśród ogłaszających się w  charakterze dostaw 
<ów wojskowych znajdujemy takie nazwiska: 
T, Feldbryll, A. Grynberg. B. Fmklelszteiin, Ch. 
Kumche, L. Cukierń an. N. Fręjdowicz, J. Kup- 
fenberg, Sz. Kelzan, Sz. Feinsztem, I. Buch­
wald H. F.isner, 8. M'0rejn, E. Gycman, A. Fryd 
man, L. Kazliner. L. Bulkowsztejn. R. Kuue- 
mann. .T. Wajn, J. Oszman, H. Scblldhaus, Uh. 
K obm iski. L. Gelemwi-cz, E. Eltermam. J. Ąjt- 
mam, M. Felzensztejn, M, Kaufman. A. Strach 
I Gurwicz, E. Ginzburg, Ch. Glik1, W. Sz.epler- 
6k». L. Ejdelman. Sz. Daniel. A. Rubinowiez. 
A. Kestin, Sz. Klot. I. Kac. D. Szpirc. Pomi- 
jam-w ogłoszenia tych firm. przy których" niema 
tytułu „dostawca wojskowy".

Ja.k widać, żydzi nie mogą się chyba skar­
żyć na antysemityzm w  intondanturach'.

i ntęo----------

Ruch w Hańsku prawie normalny.
W  związku ze znaczną puprawą sytuacji 

strajkowej w porcie gdańskim, w jdndu 10 b. m. 
dyrekcja k< lejowa zniosła wszelkie ogranicze­
nia w dowozie do Gdańska. Organizacja po­
mocy technicznej jest wy,starczająca, aby za­
pewnić w  (parcie ummallny ruch.

Dość zęnłagzającYch się do pracy pokrywa 
całkowite -zapotrzebowanie. W sobotę przeładu­
nek węgłh wyniósł około 20-009 t-onn, asią,ga­
jąc przeciętną dzienną, najlepszych nrećęcy.

-:o:

G i e ł d a  k r a k o w s k a .
Kraków (PAT). Giełda: Z%  pożyczka budo 

wlana 30.
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Warszawa (PAT). Waluty: Dolar S.S9, 8.91,
8.87..

Dewizy: Holandja 302.50; 303.40. 301.60; 
lon d yn  34.50, 34.59. 34.41; N- Jcrk 8.92. 9.94. 
8.90- telegraficznie (8,926), 8,925. 8.945. 8.905; 
Paryż 35 17. 35.26, 35.08; Praga. 26.42. 26.48- 
26 36; Szwajcarja 175,10, 175.53. 174.07; Ber 
lin pryw. 210.

KURSA OBLIGACJI.
Akcje: Bant Polski 110.
Pożyczki: 3% budowlana 31.50. 31; 4 % 

inwestycyjna 79, 78.50; ta sama seryjna 81.50; 
82; 5% konwersyjna 41.25. 6 3) dolarowa 60; 
7% -stabilizacyjna 55.30 ; 58 00. 57.50; Listy 
zast. B. K. K, 7% 83.25, 8% 94.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych (PAT). GWda. Paryż 20.09. Londyn 

19.80, N. Jork 509.50. Belgja 71.30: Włpofcy
2620: Hiszpan ją  46; Holandja 206.60, Benin
118.50 Sztokholm 118.50, Oslo 112.70. Kopen 
haga- 112.70, Sofja 3.70; Praga 1-5.09. Warsza 
wa 57.00. Budapeszt 90.02%.

Zan ( smipracji rolner rin Niemiec,
W  ROKU 1928 WYJECHAŁO 120 TYSIĘCY OSÓB, W ROKU 1931 TYLKO 38 TYSIĘCY.

Zapotrzebowanie do pracy na roli w Niem­
czech zmniejsza się z roku na rok. Gdy w o- 
-tatrńeh latach osiągnęło jeszcze liczbę 120 ty­
sięcy osób, w roku uib. około 75 tysięcy, a 
w r. b. już tylko około 38 tysięcy.

Gwałtowne kurczenie się rynku pracy 
w Nipmczech dla polskich robotników rolnych 
nie jes; objawem przejściowym, lecz wywoła­
ne jest odpowiednią, polityką władz nie-miec- 
Lich. dążących do uniezależnienia rolnictwa od 
zagranicznej siły roboczej, a .przedewszystkiem 
siły polskiej. Dziś jest rzeczą prawie newną, że 
najbliższe lata muszą przynieść zanik emigracji 
sezonowej do Niemiec.

Głównym basenem ruchu sezonowego do 
Niemiec jest woj. łódzkie i kilka powiatów

woj. poznańskiego. Sam powiat wieluński oddał 
w r. 1928 —  23.152, a ;w 1929 rj —  22 006 m i ­
grantów, czyli 12.7% swego całego zaludnie­
nia.

Ohieżysasi przywożą do kraju około 37— 
43 miljonów złotych; na sam powiat wieluńsid 
przypada 15— 17 miljonów, z czego około 40% 
możnaby ulokować w 'nstytujcjach oszczędno­
ściowych, względnie przeznaczyć na cele inwe­
stycyjne, uniezależniając eezonowców od ,po­
trzeby szukania pracy w Niemczech. Wydaje 
Hę bardzo celowem, by akcja społeczno-gnero 
darcza nad zorganizowaniem sezonowo ów i ich 
oszczędności, rozpoczęła się, zanim nastąpi zu­
pełne zamknięcie granicy niemieckiej dla pol­
skiego robotnika rolnego.

Spadek spożycia wewnętrznego w Polsce
KONSUMUJĄ SPIRYTUSU SPADŁ A O 30 PROCENT, PIWA O 9 PROCENT

Tak 1 najlepsze biuro —

bez mnm do pisania L. l  M ITU S 10I 0W1,
nabytej u fłnnr

L u d w ik  A ksm an  w  K ra ko w ie

Silny kryzys gospodarczy, dotkliwie dotyka, 
jacy wszystkie warstwy społeczeństwa, spowo­
dował —  jak wykazuje „Gaz. Handlowa'’ —  
duży spadek konsumeji szeregu artykułów. —  
Przytein zmniejszenie zbytu objęło zarówno 
podstawowe surowce, uiezbedne do dalszej pro 
diaikcji, jak i artykuły pierwszej potrzeby. I tak 
w okresie od 1 października 1930 r. do 1 lipca 
1931 r. zbyt surówki spadł w porównaniu z a- 
nalogicznym okresem 9 miesięcy 1929— 1930 
z 149.428 tonn na 125.307 tanu, czyli o 16.1 
procent, stali o  13.3 proc., wytworów gotowych 
walcowni o  27.4 proc., cementu o 29-4 proc. 
Z cyfr powyższych wynika-, że spadek konsum- 
cji powyższych produktów przemysłowych jest 
bardzo duży, mimo, iż cyfry te nie obejmują o- 
stamich miesięcy, w Któyeh nastąpiło jeszcze 
dalsze skurczenie rynków zbytu.

Również i konsumeja artykułów spożyw­
czych wybitnie zmalała. Między innemi zbj-t 
spirytusu w okrtsie od 1 października 1930 r. 
do 1 lipca b. r. wyniósł 23-583 tysięcy litrów, 
gdy w analogicznym okresie 1929/30 zbyt ten 
wyniósł 33.617 tys. litrów, tj. w ostatnim okresie 
zmniejszył się o 29.8 proc. Obroty wyi ofoaml 
oufeiemiczemi spadły w poszczególnych fabry­
kach w r. b. w porówmanru z r, uh. w 'granśEoH 
od 30 do 50 procent.

Nawet tak wybitny artykuł pierwszej Do­
trze! y, jak zanałk* —  wykazały stadek kon- 
sumcji w  r. b. w porównaniu z r, ub. aż o 38 
procent. Spadek spożycia objął również i piwo, 
którego zbyt spadł w okresie 9-miesięoznym 
(październik —  czerwiec 1929/30 i 1930*31) 
z 1,776.626 hektolitrów na —  1,614-872 U-, 
t. j. c 9,1 procent

i
i codziennie w kinoteatrze dźwiękowym

| ŚW. < U r lr u d y  8 .  „ W A N D A ” łw .  g .o rtr iid y  5 .

Bohaterska epopea z oziejów walk Narodu osnuta na tle osobistych wspomnień 
uczestnika tego czynu Pułk. Jana Jura -  ̂ Orzechowskiego

l O - r f l l  z  P A W I A K A
Najszaleńszy w liczbie czynów odwagą szalonych, najwspanialszy, bezprzy­
kładny, w sercu damę, a w oku łzę budzący czyn porwania 10-eiu 
bojowców z Pawiaka, tej okrutne’ kaźni naiwiększej wówczas notęgi 

K R W A W E J  M O S K W Y .

w roiaeh głównych: Karolina Lubieńska, Zofia Batycka, 
Adam Brodzisz, Bogusław Samborski Kazimierz

Justjan.

9 P

{ R a d ł o .

W eterze niema kordonów
Rozgłośnia wileńska przemawia do Litwinów.

Położenie terytorialne Rozgłośni Wileńskiej 
nakłada, na mą specjalne obowiązki. W jaki 
sposób radjo ma się ustosunkować do rzekomo 
istniejącej t. zw. kwestji wileńskiej, oto zasa­
dnicze pytanie. Ostatnia ewolucja programów 
radjoetacj-’ odpowiedziała na to pytanie wyraź 
nie: nie uznajemy sporu polsko— litewskiego.
W  eterze nić istnieją kordony mwtworzone 
sztucznie przez nienawiść -ludzką. Obracamy się 
w sforze zagadnień kult-uralnyc-h, w której 
istnieje najmniej punktów rozbieżnych, a- naj­
więcej pozycyj wspólnych polsko— litewskich. 
Zadaniem Rozgłośni Wileńskiej szczególniej 
teraz po podniesieniu mocy jest, podjąć .5 na 
własną, rękę prowadzić współpracę kulturalną 
z bliskiem nam społeczeństwem litewskiem

.W tym celu niemal cod; iennie o godz. 19 
nadaje się audycje, poświęcaną właśnie tym 
zagadnieniom. Ostrze tych audycyj wymierzone 
j pst jednocześnie w  trzech kierunkach. Trzy 
zadania zarysowują się iw programie pracy: 
1) dać społeczeństwu lbewskiemr dobre i nie- 
fałszowane informacje, odkryó przed niem całą 
kopalnię historyczną stosunków p o lsk o - 
litewskich. 2) podtrzymać w snołe^zeństwle pol- 
skiem tradycje unji. dać mu wiadomości o no­
wej Litwm. 3) wziąć w ochronę kulturalną ele­
ment, który renrezentuje myśl współpracy, któ 
ry oheeme jest gnęb ony i pozbawiony wpły­
wów, a mianowicie Polaków na KowlenSzczyz 
nie

Oczywiście najwięcej miejsca musi zajmo­
wać pierws zy dział —  audycje w języku litew­

skim, ponieważ po polsku nadaje e:ę jrzeoiei 
cały program. Niejednokrotnie spotykamy się 
z nieDrzemvelajnym zarzutem ze strony polskiej, 
że audycje t.e służą jedynie do liłwiróżowania 
elementu polskiego. Ozy może być twierdzenie 
bardziej naiwne? Czy, nie umieiąe, po litewsku, 
można przez słuchanie audycji radjowej nau­
czyć sie choć jednego słowa’

Audycyj litewskich słucha ludność z po™-. 
Świeoiańskiego i innych, oraz litewska ludność 
zakardarowa. Dowie się z nich zapewne .innych 
i nieco bardziej prawdziwych rzeczy, niż te, 
które wpajają jej po tamtej 6tronłe granicy. 
Audyc-jp te opracowywane są przez Litwinów, 
k+órzy boleją nad obecnym stanem stosunków 
Nie *ą one odnowiedizia na audycje w jeżyku 
polskim, nadawane przez Radjostację Kowień­
ska-. Nasz stosunek do na-rodu litewskiego i je ­
go Kultury jest w yłączne -pozytywny. Żadnej 
negacji, żadnej gadzinowości w audycjach na­
szych nie znajdziesz, a tylko serdeczność ł brr 
tereką. przyjaźń. W odczytach historycznych 
radio nie zaopatruje faktów w tendencyjne ko­
mentarze. Niech literatura ptokna. w której 
tak splotły się pojęcia obu narodowości, przp 
mawia bezpośrednio. Przedewszystkiem <oczy' 
wiście Miel iewicz, jak również inni. współcześ­
ni, stanowiący pozycję w camodzHnym roz­
woju kuhrtralnym narodu litewskiego. A wre' 
szcie rolnik liteweui dostaje odczvt relriczy, 
komunikaty, omówienie najważniejszych zagad 
nień doby, przy sposobności których nikt mu 
nie stara ^ ę  zaszczepić nienawiści do państwo­

wości polskiej. Wreszcie twórczość ludu znaj­
duje ujście w postaci koncertów i piosejek li 
tfcwskich. Odczyty polskie o Litwie z natury 
rzeczy (zacieśniają się do zagadnień Litwy współ 
czesuej His torję znamy dobrze. Aie o tern, co 
dzieje się teraz za mu-rem granicznym, wiemy 
najmniej.

Wreszcie ostatni typ audycyj pt. „Polakom 
na Kowień»zczyźnie“  —  spełnia niezaprzeczo 
nie rolę bardzo ważną chociaż może nie zasr 
dniczą Podtrzymuje na duchu tych Polaków 
z Litwy, którzy nie -przestali czuć się jej oby 
watelami, których rodziny przez 500 lat twe 
rzyły i wypełniały żvcie Litw,-.

3. S.
 ooo-------

Programy stacyj radiowych.
Środa 14 paźd^emika.

Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd prasyi
11.58 Sygnał czasu; 12.1.0 Kom. meteorologicz­
ny; 12.15 P łytv; 15.05 Kom. goepodarczY*
15.15 Kiom. harcerski; 15-30 Pogadankę dla 
charycn w  szpitalach wygł. ks. W . Szymbor, 
super;or Księży Misjonarzy, 15.45 Kom. z War­
szawy; 15.50 'Płyty; 16 Lekcja angielskiego; 
16.20 Odczyt z Wilna; 16.40 Płyty; 17.10 Od­
czyt i koncert:, 18.50 Rozmaitości; 19 Świetlica 
strzelecka; 19.15 „śkrzynka i giełda rolnicza; 
19.25 Prorram na dzień następów; 19.30 Płyty;' 
19.45 Transmisje z Warszawy.

Lwów (380.7). G 19.25 R. M. Ralke „PieeA 
o miiości i śmierci Kometa Krzysztofa", wy­
głosi p. St. MayfcowaM; 23 Muzyką taneczna 
z  kawiarni S zk ock ie j1’ we Lwowie. Jazz-Tan- 
go-S-rnuhenie-Band pod dyr. p. Glasberga.

Warszawa (14 ll.8 ). G 11.40 Przegląd pras 
sy, 11.58 Sygnał czasu; 12-05 Program na 
dzień bieżący; 12.10 Państw. Instytut Meter.;
12.15 P łvty; 14.45 Płyty; 15.05 Kom. gospo­
darczy; 15.15 Kom. haroeuski; 15.25 „Skrzynka 
pocztowa” ; 15.45 Kom dla żeglugi i nzbaków;
15.50 P łyty. Piosenki J. Backer, 16 Lekcja 
angielskiego; 16.20 Odczyt; z Wilna, 16.4C Pły­
ty. 1. Piosenki ludowe % przyśpiewkami Wł. 
Waltera. 2. S-tare walce, 17.10 Odczyt; 17.35 
Muzyka lekka w wyk. ork. P. R- pod dyr. J. 
Ozamińshiego; 18,50 Rozmaitości; 19.15 „Skrzyń 
ka pocztowa rolnicza"; 19.25 Program na dzień 
następny; 19.30 Kom. Ta w. do Zachęty Hodo­
wli Koni wt Polsce; 19.35 Płyty. Drobne utwory 
skrzYbcowe w  wyk. Toteniberga; 19 45 Pras. 
Dziennik RadjowY: 20 Muzyką taneczna w w y­
konaniu ork. argentyńskiej; 20.40 Feljeton pt.:
,P ociąg  przyszłości"; 20.55 W ieczór na-rodo. 
wościołwy irlandzki. Słowo ws^ęrme o  Ma-ndji,
II. Koncert muzyki irlandzkiej; 21.55 Słuchowi­
sko pt.: „Wachlarz tedy Windermore11 —  Oska­
ra W ilde’a; 22 40 Pras. Dr-iennik R,ad; o w y; 
22-45 Komunikaty; 22.50 Wiadomości snerto- 
we; 23 MuzYka lekka i taneczna

Katowice (408.D. G. 14.45 Kom. Polsk- Zw 
Zrzeszeń Gos. W oj. Śląsk,; 15.25 K. Nitscbo- 
wa. Pogadanka z działu; „Gospodyni śląska” ; 
16.40 Korespondencję bieżącą omówi p St. 

Steczkowski; 19.05 Odcinek powieściowy- 19.20 
Dr. W. ^rmicki. doc. Un. Jag.: ,Deprecjacja 
srebra"

„ZACNA" RODZINA. Obrońca odwiedza 
swego młodocianego klijmta, Cedzącego w are 
szcie, i przy tej sposobności ernce mu przemó 
w 'ć dosunre-Tiia.

—  Coby twój hjedny ojciec powiedział gdy 
by mu doniesiono, że -popełniłeś la-adztoż?

—  Może się go pan zapytać panie mecena 
sie, siedzi w sąsiedniej celi.

W  RESTAURACJI. Wesołe towa-zystwo 
w restauracji. Obiad. Nagle słychać okrzyk 
pewnej panny;

—  Befsztyk upadł mi na- podłogę. Pewnie 
pies go zje

—  Niech się pani nie boi, —  odpiera towa 
rzysz, —  przytrzymuję go nogą
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były ambasador Stanów1 Zjednoczonych w Me­
ksyku, a ostatnio jeden z najwięcej wriryw-o- 
wych senatorów w_ Waszyngtonie, zmarł przed 

kilku dniami.

'Udaremnione zebranie 0. W. P.
W  ub. czwartek w Wejherowie na zebranie 

Młodych O. W. P. w ..Strzelnicy” , zanuddowa- 
ne w policji, wkroczył sekretarz miejskiego u- 
rzędu bezpieczeństwa Pawiak w asyście, 3 po­
licjantów, uzbrojonych w karabiny j orzekł, żc 
na zebranie nie zezwala.

Młodzi, zebrani w liczbie 36, poddani zo­
stali przez policję rewizji osobistej w  poszuki­
waniu broni, oczywiście z wynikiem negaty­
wnym.

20 pocisków i szkielet ludzki
odkopano pod Warszawą.

Warszawa Id. 10. (TYlcf. wl.). Robotnicy, 
pracujący przy robotach ziemnych :ia ulicy K o­
ściuszki we Wiochach pod Warszawą, na trafili 
na głębokości jednego metra na jakieś twarde 
przedmioty. Po dalszem kopaniu okazało się, 
że są to pociski armatnie. O odkryciu tern za* 
m iadomiono władze wojskowe. Z •zachowaniem 
wszelkiej ostrożności przystąpiono do dalszego 
kopania. W ydobyto ogółem 20 rosyjskie]; po­
cisków armatnich. oraz szkielet człowieku. Kto 
i kiedy zakopał kule armatnie na oweni niiej- 
pcu i skąd pochodzi szkielet ludzki, t-riidnó 
dociec.

b SZPIEGÓW  LITE W SK ICH  STANIE PRZED 
SĄDEM  DORAŹNYM .

Warszawa 12. 10. (Te-W. -wl.j Niedawno 
wykryło w Wilnie 6 szpiegów, wysianych do 
Polski przez wywiad litewski. Szpiedzy ci dzia 
ła.li';w okolicach Wilna i w samem Wilnie. 

.Śledztwo zostało przeprowadzono w ti nipie 
przyspieszonym-i na 21 b. m. wyznaczono przed 
trybunałem doraźnym rozprawę sąd o ją. —• 
Oskarżonym grozi kara śmierci, przewidziana 
w ustawie o sądach doraźnych.

Komisje Senaty pracują.
Warszawa, 12. 10. (Teł. wl.). Senacka Ko­

misja Prawnicza-przyjęta, projekt ustawy o z me 
isieniu sądów okręgowych w Białej Podlaskiej 
|j Mławie. Senacka Komisja Skarbowa przyjęła 
bez zmian ustawę o budowie kolei Kraków—  
Miechów. W toku obrad nad projektem ustąwy 
;© zniesieniu szczebiotania urzędników państwo 
iwyeh przemawiał min. skarbu Jan Piłsudski 
©raz senator Woźnicki.

INSPEKCJA MAGISTRALI WĘGLOWEJ.
■ Warszawa 12. 10. (Telef. w l). Dziś rano 

przybyli z Paryża do Warszawy francuscy 
członkowie Rady Zarządzającej Polsko-Fran­
cuskiego Towarzystwa Kolejowego, budujące­
go magistrale węglową. W  godzinach przedpo­
łudniowych odbyło sic, posiedzenie Rady, a na­
stępnie szereg konfereucyj. w  dniu jutrzejszym 
.członkowie Rady wyjeżdżają na kilka dni na 
inspekcję budówanej magistrali.

Z REW IZYTĄ DO PARYŻA.

Warszawa 12. 10. (T-cle-f. wl.). W  dniu ju- 
itrzejszym -wyjeżdża do Paryża z rewizytą pre- 
jzydjmn magistratu i rady miejskiej Warszawy. 
!Do stolicy Francji wyjeżdżają: prezydent Slo- 
jmiński, wiceprezydent Borzęcki, oraz wicepre­
zesi rady miejskiej Szwajcer i Wilczyński.

Wylew Wisły koło Tczewa.
Gniew, 12. 10 (PAT). Pod Gniewem wylała 

JWisła, której poziom podniósł się o 4 metry 
Iponad stan normalny. Laki i osady po obu stro 
nach Wisty znajdują się pod wodą.

W ylew Wisły pod Swieciem. w którym 
•punkt kulminacyjny wynosił blisko 6 metrów 
ponad stan normalny już obecnie, przestał być 
'grożDym.

ADOLF ALBIN
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lat 66, zm a rł dn . 12 -go  p a źd z ie rn ik a  o  god z . 10-tej ra n o  za o p a trz o n y
św . Sakramentami.

Ekspcr.tacja zwłok do kościoła parafjalnego odbędzie się dnia 
14-go października b; r. o godzinie 3-ciej popołudniu.

P o g rz e b  o d b ę d z ie  s ię  w czw a rte k  o godzinie 10-tej ra n o , na k tóry  

ca la  ro d z in a  w ra z  z d u c h o w ie ń s tw e m  ca łe g o  d ek an atu , w szy stk ich  
z n a jo m y c h  i k r e w n y c h  zap rasza .
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Sshacht zaatakował polityk? Reichsbanku.
■ Berlin, 12. 10. (PAT) Dziennik „12-Uhr- 

)>I«tf‘ donosi, że b. prezes Banku Rzeszy dr. 
Schacht, którego wystąpienie na kongr. opo­
zycji narodowej w Harzburgu w yw ołało pow­
szechne zdum ienie,'w yjechał wczoraj jeszcze 
zagranicę do Merami. Oskarżenie skierowane 
przez dra Schacbta przeciw Bankowi Rzeszy, 
uważane jest za zdradę stanu. Przez sw ój w y­
jazd dr. Schacht chciał uniknąć aresztowania. 
O wrażeniu, jakie wyw ołały zarzuty dra Scha- 
cb.ta świadczy pośpiech, z jakim ogłoszono 
wczoraj komunikat przez biuro W olffa, od­
pierający twierdzenia b. prezesa Banku Rze­
szy. (W edług doniesień prasy berlińskiej dr. 
Schadht miał oświadczyć w Harzburgu, że 
Bank Rzeszy znajduje się obecnie w przede­
dniu bankructwa i twierdził, że wszystkie 
wykazy bankowe są niezgodne z istotnym 
stanem).

Os odpowiada rząd?
Berlin, 12. 10. (PA T) Agencja Wolffa po­

daje:
W  przemówieniu swojem, wygłoszouem 

w Harzburgu, dr Schacht określił położenie 
Rcicbsbanku i waluty niemieckiej, jako wzbu­
dzające obawy, zaznaczył zwłaszcza, że zamil­
czano przed ogółem pewne fakty w tej spra­

wie. W  związku z tern Biuro W olffa z miaro­
dajnych stron otrzymało informację, że fakty, 
przytoczone w przemówieniu dra Sehachta, 
ó ile są zgodne z istotnym stanem rzeczy, nie 
były nigdy ukrywane przed ogółem . Meryto­
rycznie należy zauważyć, że obciążenie kre­
dytu redyskontowego, w celu dopełnienia za­
pasu złota i dew iz odpowiada międzynarodo­
w ej praktyce wzajemnego zabezpieczenia 
banknotów. Co się tyczy zadłużeń zagranicz­
nych, to z opracowanej, a nie całkowicie 
jeszcze ukończonej statystyki wynikają istot­
nie nioco wyższe cyfry, co jednakowoż nie 
wpływa na zmianę sytuacji w  tej materii. 
Nie ukrywano również przed ogółem że część 
portfelu w ekslowego Banku Rzeszy to są w ek­
sle finansowe, a nie towarowe. Jak wiadomo, 
weksle takie z racji 1 wznowienia wypłat, 
a zwłaszcza z racji podjęcia wypłat przez kasy 
oszczędności, musiały być uwzględniane. Ta 
część portfelu wekslowego będzie się zmniej­
szać automatycznie skoro tylko obecna, anor­
malnie mała zdolność obiegow a pieniądza po 
pokonaniu chwilowej depresji, znów się pod- 
.niesie.

W edług doniesień prasy, gabinet Rzeszy 
zbierze się  na posiedzenie celem powzięcia 
tćroków przeciwko drowi Schaehtowi.

Prasa francuska o zjeździe w Harzburgu.
CZEGO WŁAŚCIWIE CHCE HITLER?

Paryż, 12'. 10. (PAT). Prasa, obszerni© oma 
w:a wczorajszy zjazd niemieckiej opozycji naro 
dowej w Harzburgu oraz uchwały, na nim po 
wzięte.

Dziennik „L ‘Oeuvrc“  zaznacza, żc nie wie 
r /y  -w szczerość Hitlera. Albo Hitler przypu 
szcza naprawdę —r pisze.m. in..autor artykułu 
—  że pierwszym obowiązkiem ludów świata jest 
zwalczanie chaosu gospodarczego, a wówczas 
nie na miejscu jest stawianie warunków, od któ 
rych uzależnia współpracę, albo też próbuje za 
wrócić nam głowę a jego chwilowa pogarda 
przeciw bolszewizmowi jest tylko Szantażem. 
Bardzo możliwo, że istnieją, Niemcy którzy zdol 
ni są iw to uwiedzyć, że do rozwiązania kryzysu 
gospodarczego wystarczy oddanie im kury ta m  
gdańskiego, przoprowadżenio Anechlussu oraz 
zadośćuczynienie żądaniom autonomicznym "Al 
zarji. Co do nas jednak, oczekujemy aby nam 
dowiedziono prawdziwość podobnych twierdzeń.

Zamach’ na dom burmistrza w Essen,
Essen 12. 10. (PAT). Dokonano tu zamachu

bombowego na dom nadhurmistrza estońskiego 
dra Braehta. Wybuch zniszczył okna, wycho­

dzące na ogród. Sprawców zamachu dotychczas 
nie wykryto.

(Bracht był •wymieniany podczas ostatnie­
go przesilenia jako kandydat na mini.-tra. —  
Uw. Red.).

Odroczenie rozprawy przeciw 
hitlerowcom.

Berlin, 12 października. Izba odwoławcza 
or /y  sądzie krajowym w Berlinie przychyliła 
się do wniosku obrony w drugim procesie 
o rozruchu na Ku rf 11 eret e n d ainm i wyłączyła 
przewodniczącego i 2 sędziów sądu ławnicze­
go w CharlottenbuTgu od dalszego prowadze­
nia rozprawy. W obec tego rozprawa została 
odroczona na czas nieograniczony

ZGON UCZONEGO.
W iedeń. (PA T) W czoraj zmarł w W iedniu 

w 71 roku życia inż. Hans Hoerbiger, twórca 
hipotezy lodu kosmicznego, jako czynnika, 
wywołującego przewroty w e wszcchświecie.

Pplśko-rumuńśkajjrupa parlamentarna.
Bukareszt, 12. 10. (PAT) Z-inicjatywy par­

lamentarzystów polskich i rumuńskich, b io ­
rących -udział-w  kongresie unji międzyparla­
mentarnej, utworzono specjalną grupo mię. 
dzrparlamcntarną polsko-rumuńską. W y jed j 
nej z sal parlamentu rumuńskigga,odbyto-&ię 
zebranie,- w kt-óroin wzięli udzjał delegaci 
polscy oraz przeszło 100 parlamentarzystów 
rumuńskich, posłów  ' i senatorów wszystkich 
odcieni-apolitycznych, reprezentowanych w  par 
lamencie..- -Nastrój zebrania- był nadzwyczaj 
serdeczny i -nacechowany enluzjazmem. Po 
zagajeniu zebrania przez p. Karolą Mitilinou 
i po przemówieniach delegatów polskich, pp. 
Makowskiego . i Dębskiego, wybrano runum- 
ski komitet, mający prowadzić dalszą akcję, 
złożony 2 73 osób pod iprzewodndwem p. Ja­
na. Mitilinou, b. ministra spraw zagranicznych, 
obecnego .senatora, Po uchwaleniu znanej- jjrż 
rezolucji, powierzono p. Wacławowi Makow­

skiemu, wicemarszałkowi Sejmu polskiego, 
misje utworzenia grupy polskiej w Warsza­
wie. W reszcie wysłano telegramy do marszał­
ków Sejmu i Senatu w Polsce.

Międzynarodowy sąd dziennikarski
Haga, 12 października. W  pałacu Pokoju 

nastąpiła dziś inauguracja międzynarodowego 
sądu honorowego dla dziennikarzy, ustanowio­
nego w  myśl uchwały międzynarodowego kon 
krosu dziennikarzy, jaki odbył się w paździor 
miku roku ub. w Berlinie. Wybrany skład sądu 
honorowego jest następujący: Przewodniczący 
dr. Loder (H-olandja), zastępca przewodniczące 
go —  prof. Weltstein (Szwajcaria). Kolcgjum 
sędziów tworzą: Dr, Ernst -Fedcr (Niemcy), 
Gęąrge Bourdon (Francja), Clemensen (Dkaja), 
i Zamykał (Giechoslowucja),

Sąd Najwyższy a wybory w okręgu 
Lwów- powiat.

Warszawa, 12, 10. (Teł. wł.). Sąd Najwyższy 
w dniu dzisiejszym obraduje nad protestami 
wyborczemu z okręgu Lwów— powiat. Obrady 
są bardzo intensywne a rozprawa trwa długo.

Warszawa, 12. 10. (Telef. wł.) O godz. 7.30 
Izba Trzecia Sądu Najwyższego zakończyła 
zaczętą o godz. 10 rano rozprawę, na której 
rozpatrywano protesty wyborcze z okręgó 
Lwów-powiat. Pierwsze dwa protesty J. Mali­
nowskiego i W. Barabasza Sąd Najwyższy od­
rzucił, w  sprawie trzeciego protestu Francisz­
ki i Heleny Micheniówien decyzję swą odro­
czył i zarządził zbadanie świadków.

Dolar odzvsksł kurs pierwotny.
Warszawa, 12. (Tcl. wł.). W  dniu dzisiej 

szym dolar uzyska} kurs pierwotny. W  ciągu 
piątku i soboty Bank Polski zakupił około pół 
mitjona dolarów.

STANY ZJEDNOCZONE NIE PORZUCĄ 
PARYTETU ZŁOTA.

Warszawa 12. 10. (Telef. wł.). Z Waszyng* 
tonu donoszą: Departament stanu ogłosił, ŻO 
wszelkie pogłoski, jakoby Stany Zjednoczone 
zamierzały odstąpić od parytetu zlotowego dla 
dolara, są całkowicie -bezpodstawne. Parytet 
dla dolara w  zlocie ustanowiony został w dro« 
<łze ustawy.

ZNOSZĄ PARYTET ZŁOTA.
Helsingfcrs, 12. października. Rząd fińskt 

postanowił zrezygnować z parytetu złota a i 
do odwołania.

Londyn, 12 października. Z Liringstonn 
donoszą, żc rząd Rodezji zniósł parytet złota.

Gzy Matuszka jsst niewinny?
Wiedeń, 12 października. Dziś przeełuchiwa1' 

ino ponownie kupca Matuschke, aresztowanego 
pod zarzutem dokonania zamachu na pociąg po 
spieszny pod Bia Torbagy. Matuschka podtrzy 
muje w dalszym ciągu Swoją niewinność. Tym 
czasem urząd -prokuratorski w Budapeszcie na 
deełał policji wiedeńskiej zaprzeczenie, jakoby 
Matuschka znany był policji węgierskiej jake 
komunista, lub jakoby posiadał brata, wybitna 
go komunistę. Do sądu wiedeńskiego zgłosił eią 
dziś sz-ofer, który 30 łipca br. wiózł Matuschką 
do fabryki amunicji Woellersd-orf a następnie 
do Blumau. Wedle zeznań szofera Matuschka 
miał mu wówczas powiedzieć, że potrzebuje 
materjałów wybuchowych do rozsadzania żel be 
tonu oraz do kamieniołomów na Węgrzech. 
Skonfrontowany z Matuschka szofer pozna! 
owego pasażera, którego wiózł do fabryk amu 
nicji.

PRZEDŁUŻENIE KREDYTÓW  DLA 
AUSTRJI.

W iedeń. (PAT) Dzisiaj nadeszła tu wia­
domość, że Bank dla W ypłat Międzynarodo­
wych zgodził się na sprolongowanie kredytu, 
udzielonego Austrjackiemu Bankowi Narodo­
wemu w7 sumie 90,000,000 szylingów' na trzy 
miesiące, tj. do dnia 16 stycznia 1932 roku. 
Rokowania paryskie w  sprawie sprolongowa- 
nia kredytu w wysokości 100,000.000 szylin­
gów, zaciągniętym w  Banku Angielskim , ma­
ją, jak donoszą dzienniki, obrót pomyślny.

JĘDRZEJOWSKA W MER A NIE.
W iedeń. (PAT) Dzienniki wiedeńskie do- 

noszą ź Merami: Panna Adam off przerwała 
spotkanie z Jędrzejpowrską z powodu skale­
czenia przy stanie 1:2. W rundzie końcowej 
zostały pobite panie Deutsch i Jędrzejowska 
przeciwko paniom Rzeźniczek i Horn 6:1 
i -6:4.

Z MIĘDZYNARODOWEGO b i u r a  p r a c y .
Genewa 12 października. Rada nadzorcza. 

Międzynarodowego Biura Pracy, która zebrała 
się dziś na 55 sesję, dokonała wyboru przewo­
dniczącego rady nadzorczej na miejsce zmar­
łego niedawno Artura, Fontain (Frańąa). W y­
brany został jednogłośnie delegat belgijski 
prof. Mahaim.

SPISEK W  ARGENTYNIE.
Nowy Jork 12 października. Jak z Buenos 

Aires donoszą, wykryto tam spisek na życie pre 
zydenta Uribimi. Kilka osób aresztowano.

PRZESILENIE W BUŁGARJI.
Sofja, 12 października. Bułgarski gabinet 

Malinowa podał się do dymisji. Król przyjął 
dymisję, powierzając misję tworzenia nowego 
rządu ministrowi spraw wewnętrznych Mucza 
nowi.

4 OSOBY SPŁONĘŁY W  SAMOCHODZIE.
Londyn 12 października. W pobliżu Maidsto 

no- w Ęrabstwie Kent zderzył się samochód 
z motocyklem, skutkiem czego oba pojazdy wy 
wróciły się i stanęły w płomieniach. Cztery o- 
soby jadące w samochodzie i motocyklista spa­
lili się żywcem.

IMPORT DO POLSKI.
Warszawa, 12. 10. (Tel. wł.) Wedle tym 

czasowych, oblic-zeń import do Polski we wrze 
śniu wynosił 268.343 toefi o wartpści 1132124 
miljoaióa: zł.
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„ S a s  A O S r
—  Całkiem poprostu, towarzyszu R usa­

now. Bo ja  nie uważam za zbieg*okoliczno­
ści tego, że wasz asystent Scanlan schronił 
się tutaj. On z pewnością wiedział, gdzie prze 
byw a jego  żona! Z pewnością! Skąd w ie­
dział. to ustalą dochodzenia. Fakt faktem, 
że w iedział, czyli pom iędzy Daiśy, a jej mę­
żem by ł k io?  trz-mi, który odgryw ał rolę 
łącznika. I to jejst najniebezpieczniejszy 
drab! T ego  przed ewszystkiem  należałoby 
w yśledzić i ująć...

—  Trzą-mam g o  właśnie. —  pomyślał 
R afał z Immorcm. klepiąc się po kieszeni 
m arynarki, w  której -poczyw ała. fotografia  
D aisy: ona to bowiem , ta niewinna podobi­
zna pięknej k ob iety , zelektryzow ała apaty­
cznego Georgom Seaniana i nakłoniła go do 
ryzykow nej ucieczki.

—  Tym  łącznikiem był. w edług moich 
przypuszczeń, feifjsa.m osobnik, k tóry  Knau- 
lanow ' umożliwił ucieczkę ze Stalingradu.

—  Całkiem słusznie, —  przyznał w du­
chu m ały detektyw .

—  T o znaczy szofer-Chińczyk. jakże 
mu to...

—  Tsien.. Hm, trudno mi uwierzyć do­
praw dy... A le w szystko możliwe. G otów  
jestem , po tych niespodziankach, uw ierzyć 
nawet, w  to, że Scanlan jeszcze się ukrywa 
w tym  dom u... Mam myśl... Hallo, Czang!

K ucharz zjaw ił się natychm iast. Rusa- 
now  p o lecił mu zrljąć trzewiki, udać się na 
piętro i Mm dać. co  robią., goście.

—  Jeżeli m iał na tyle tupetu, że tutaj i

pozostał,  ̂—  ezw ał się Sergjusz Miercew,. 
skero Chińczyk w yszedł, —  to nan nie uj 
dzie! —  Dom  jest o toczoliy  ze wszystkich 
stron-. Mysz się stad me w yślizgnie!

—  Miła perspektyw a, —  w estchnął stra­
c o n y  R afał, —  zaczynam  ża.łow ać^że nie 
jestem  jednym z tych stw orzonek, które 
mnie gryzą. TV ów czas sam srogd Sergjusz w v 
n iósłby  mnie z tej pułapki, z której ani 
mysz nie w yjdzie pono.

Nie upłynęło ani pięć minut gdy Cżang- 
przybiegł z powrotem.

—  Lord spi, zaczął r.dyszanym ciosem : 
a w sjp ia łn i pani jest drugi lord." jak ii obcy 
—  Dla Cza liga każdy Anglik musiał być  ko-, 
nieczule lordem.

—  Ozy to ten sam który cip związał'.' —  
indagował profesor. :

—  Nie wiem. nie wiem.... w tedy było 
ciemno, g d y  mnie napadł. Zgasił jim pej 
skorośm y tu weszli i zaniósł nipie potom 
do kuchni. *

—  Tak czy  owak. m ożem y zaczynać. —  
orzekł Miercew, zniecierpliw iony pow olnym , 
jego  zdaniem, rozw ojem  w ypadków .

—  P ozw ólcie, towarzyszu, jln i wjim nie 
uciekną, skoro dom otoczony. Ale ja  mam 
osobiste porachunki z piękną Daisy. Oszuki­
wała mnie tak długo, niechże, przr końcu 
te; 'fa rsy , i ja  się zabawię... Mam taki plan. 
W yślę po m ą Cznnga. poproszę ją do siebie 
..na rozmowę/,‘ . i tu ją  zagadam. Przez ten 
czas w y  zajm iecie się Scanlanem ,-skoro już' 
w yekspecljujecie go na powrót do Stalingra­
du, oow róćm ic tutaj po t.ych dw oje , to jest 
po D aisy i Rabitta... T y lk o  chciałbym  was 
prosić, abyście nie wrócili zbyt... wcześnie!

—  C zem u/ —  s-pytat podejrzliw ie Mier­
cew.

—  Ito widzicie,... chciałbym mojej Dai­
sy podziękować po kawałersku za, iej nodła 
grę .. No, nie nosądza-cie, mme chyba,, ze 
zamierzam jej’ ułatwić ucieczkę!

W yście  to posiedzieli, towarzyszu
R usanow ' Nie ja! W y  sami! —  chichotał
tamten: —  mnie by coś podobnego am 
przez myśl nie przeszło, _  pokpiwał sobie;
—  zresztą, dom musi pozostać pod dobrą 
strażą, to wam mówię lojalnie. Przyprow a­
dziłem piętnastu ludzi. Dwóch pom eje  nu 
'W prow adzić Seaniana reszta pozostanie na 
posterunku.

Rafał bczy l sumiennie: —  Trzynastu ich 
żoktanie. phi- dwóch milicjantom, którzy tu 
zawsze sterczą, plus Rusanow. -plus Czaug, 
razem Siedemnastu ilołirze lir.brniortyaii dra- 
bów. Hm. nie wiem. czy  im poradzę w i& z - 
nam spotkaniu. —  powątpiewał...

— Nie. mam nic przeciw ko ternu. —  
rzekł Fedor Ru-anew  oschle, wido.ęznie 
dotknęło go .Jója fee" ośw iadczenie, M wfce- 
wa. że dom będzie nadal otoczony przez cze 
kistpw: —  pozostaje nam tylko ustalić ter­
min waszego powrotu.

—  P izyjdę, pow iedzm y, punkt ualim- o 
północy.

— ■ W olałbym  później... Zrozum cie że..'.
—  Dalszych słów  Rafa! me dosłyszał, gdyż 
R iisanow d ok oń czy ł zdania szeptem, zape- 
■ w  prze? wzgląd na Czanga, s to ją cęg j przy 
'drzwiach. Lecz po żyw iołow rni wylmcłm 
śmiechu, nietrudno się  było dom vśleć, iż. 
Mioroew. posłyszał ix'ś m ocno pieprznego. 
Głitohota! dłuższy czas. w końcu przypom ­
niał. sobie, że, nie ustalili jeszcze gcalziny 
jego  powrotu i zaproponow ał pierwsza po 
północy.

— Zgoda!
— Jeszcze jedno .. Daisy, wychodząc 

z pokoju, zamknie namewno drzwi na klucz 
Czy me posiadacie zapasowych kluczy?

— Czang je ma. . OzanaF — zwrócił się 
do C hińczyka; —  pójdziesz na góre, zapu 
kasz do pokoju  mlssis R indley i poprosisz 
ją  do mnie. Potem  w ykonasz to w szystko, 
co ci poleci tow arzysz Miercew. Tutaj nic 
w olno ci w chodzić, cokolw iek  byś słyszał, 
r o z u h w P r  N ajlepiej zrobisz, jeśli pójdziesz 
spać. ‘ skoro zamkniesz bramę za tow arzy­
szem Miercewem...

—  O, za pozwoleniem , —  wtrącił nieu­
fny zbir; —  klucz od bram y zabiorę ze so­
bą! f..tegn t ;za,iiga rów nież", dodał w myśli).

W yszedł wraz z Chińczykiem , bowiem 
zamierzał wziąć sobie do pom ocy  kilku lu­
dzi, przewidując rozpaczliw y opór ze strony 
Seaniana. A Fedor Rusanow , ku wielkiemu 
zdziwieniu’ Rafała, zaczął się rozbierać z g o ­
rączkow ym  pośyiiechem. Usiadł na łóżku, 
gdy zdejm ow ał trzewiki: nic schylając się, 

wyciągnął pantofle ustawione -„.na bacz­
n ość" luż obok przedmiotu. który maty de- 
lek trw  nazwa! wytwornie ..wiza - yuaezem 
zaszeleścia.ły nogow ki jedw abnej pYjaniy...

U płynęło kilkanaście minut, zanim roz­
legło sio nieśmiałe pukaniw

—  Proszę wejść. —  zawołał Rusanow , 
zryw ając się z łóżka. Daisy musiała, snać 
zrobić zdziwiona minę, gdyż zaczął się 
usprawiedliwiać i przepraszać ją za strój, 
w  jakim ja przyjm uje; —  nie byłbym  pani 
fatygow ał, drogie dziecko., lecz w czesnym  
rankiem znowu wyjaną, a przedtem musimy 
porozm awiać, o nader ważnej sprawie, dot.y- 
cząeej nas obojga ! D. c. n.

b  Święto Chrystusa Króla!
Księgarnia Krakowska, Kratów, ul. św. Krzyża L. 13

poleca

Cohausz 0. T. J., Jezus Chrystus Król śn iata o p r .................... zł. 3‘ —

Eremus, Chrystus Król. Program wiecaornicy . . . . . . .  ,  2‘40

Luto3tańska H., Święto Cnrystusa K r ó la ...............................   ,  —*25

Staich Wł. X., Król w cierniowej koronie. Kazania ł szkica 
sj o Chrystusie Królu z dodaniem encykliki i jej objaśnień ,  5 '—

Wysyłka na zamówiania zamiejscowe odwrotna, na doli­
czaniu rzeczywistych kosztów oołaty pocztowej. —  Katalogi
na żądanie bezpłatnie.

k i e r o w c a  stmoebodo 
8%  wy 29 lat trzeźwy, 
spokojny poszukuje poau 
dy. Zgłoszenia pod .Szo­
fer*, Roźniatów p. Żarze 
cze k. Jamstawia.

Intaliganh
i  uanienłta J

Pskfdraiik>. k i #
gumowane dla p . T. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki 

ikarpetki, kapelusze
poteea

%
N o w o ś ć ! No w o ś ć !

iM:

I; R s i l l i  M i s l U f i w s l w J p H

E
p o l e c a

i szatie

Kraków, Florjańska 49

» ■ ,  uczciwa 
panienka iubiaca dzie- 

bt; ihętnie obejmie jakie­
kolwiek stanowisko; miej­
scow o^  obojętna. Łaska­
we zgłoszenia do Adm. 
. G ł o s u  N a r o d u *  pod 
Wdzięczność*.

BIEL!Z!*E
na miarę, eodlowanie, me 
eżkowanie, dziurkowanie 

haftowanie wykonuje na! 
iepiei nai*jniej „EDA" Fa-| 
bryk* bielizny, Kraków,) 
Szewska 4. f Os ’

Z D O L N A
krawcowa znająca rów- 
ntei kuśnierstwo pc s u ­
knie 6zycia po dobach. 
Zgłoszenia- Adm. »Głosu 
Narodu* ped -Sumienna*

Strółosłwn |
poszukuje bezdzietne mał­
żeństwo Zgłoszenia przyj 
mnje Admistraeja ,  Głosu 
Narodu* pod .stroioscwnL j

p . t.

Przekład X. Jakóba Wujka T. J. w wydamu X. An­
toniego Szlagowskiego na nowo do czvtania przy­
sposobił, wstępy i objaśnienia pióra X. Dra laną 
E w .  Niederhubera spolszczył i przydał X . Jan 
Korzonkiewlcz- Kraków 1931. Księgarnia Kra­
kowska.

Cena egzemplarza oprawnego w płótno w for­
macie książki do nabożeństwa, 700 stron druku 
z mapką Palestyny tylko zł. 8.50, z przesyłką po­
cztową, za poprzedniego nadesłaniem należvtości 
na konto K s i ę g a r n i  K r a k o w s k i e j  w P. K. O 
Nr. 404.620, lub przekazem pocztowym zł. 9.55. 
za pobraniem pocztowem zł. 10-45

„Książka ta jest pierwszorzędnej wartości 
nabytkiem cddawna jnż upragnionym, w katoli- 
ckiem piśmiennictwie, jako prawdziwe ,.vade m e- 
cum* chrześcijańskiego żywota".

X. Dr. Józef Kaczmarczyk
Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna.

si “ :,/5S,yg -

fm iój d o wo
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*  H E L E N A  PAPIERNIK
K K A K U W  UL. M IKO ŁAJSKA Ł. U .

ma na składzla i atalr prowadzi:

Pończochy damskie, dziecinni?, skarpetki, 
rękawiczki, krawatki, kołnierze, spinki, lu­
sterka, chustki do nosa, koszule 'damskie, 
kombinacje.refo-my, bielizna dla niemswla 
hafty, koronki, m otyw y /gu m " do bielizny 
i na podwiązki, potnlkl, wstążki, taśmy 
jedwabne wełniane i batystowe, nici, ba­
wełny, włóczki, wełny, przędze, jedwab 
sztrezny. grzebienie do czesania, grzebyki 
do włosów, szczotki do zęoów i rąk, mydła, 
woda koiońska, perfumy, szampony p rzy  
bory do szycia i haftu, towary galanteryjne.

D O  ' A B Y C 1A

III. iilPUlUI
w Bochni

rabatem 10 %  przy z«m6wlealach panad 20 zł.

Mała Bibliika dla kl. 1- i U  P0 • ■ • • 1'95
Dzieje Bihfijn dla kl. m . - "ast. po . 320
Katechezy Biblijne z przyg- <k> I. spow.

i I. Kom. św. po . • ".........................V —
Meły At laehl; m dl, kl. Iif i U po . . P 8 0
Szkice K rtachti doń p r . . . . . .  . 7 -
Wlękazy Katechizm po •' • • •  • • 3.SO
Vyciąę Katechizmowy pa  ....................  0 -80

U pom inek duchow ny po . . . . .  . 0 -20
Krótka Hist Kolbiok p o ............................ • 1*20
PaychdojJa wychewawt.ze . . . . . .  A —
Debry Pasterz dzieci, m o d atew n is opi

po 0 80, t-20- 1-60 i 2 *!•
Debr. Pastn-z m łodzieży (o< kl 4 -te  po icss.)

opr. pc 2^, V60„ 2 '2o  i S zł.
Nauka K cichła w  d n eh a ‘••iseł szkoły

tw óreiej po . . v  . ' ...................  l ’8o

Płacący z  góry o tr-ym u ją  książki franco 
M otliwe jednak ra ty  do ? ch m ir a ę ę y .

Na Miesiąc Październik!
Księgarnie Krakowska,

Kraków ulica św. Krzyża 13. 
polsr-a’

Krajewski I. X,f Regulamin parafialnego Bractwa
Różańcowego N. M. P....................................1'53

Grlgnon de Montfort Bł. L. M., O  doskonałem
nabożeństwie do Najś. M. P................ . 4‘—

ko  l ip  I r e k .  St. Dr. X., Krótkie rozmyślania
R ó ż a ń c o w e ...................................................  1‘20

Nabożeństwo maiowp i różańcowe z dodatkiem pieśni
o N M. P.............................................................. — '40

Nalesniak T. 0., Wykład Tajemnic Różańcowych 4'50 
„ Za przyczyną Marji, przykłady 

opieki Królowej Różańca św., 2 tomy . . 11*80
Walczyński Fr. X., Podręcznik do nauk i kazań

o Matce Bożej ..................................................8  —
Ż uki B irc z  K. M, 0. Dominikanin, M iło ść  Jezusa

i Marji w tajemnicach Różańca św. . 1‘—
,  Uwielbiania Królowej Różańca sw. 

Rozważania październikowe na tle li­
turgii k o ś c ie ln e j ......................................... 2'5C

Na grubym papierze:
Tajemnice Różanea św., dis mężczyzn na niebieskim papierze 1 ’—

.  M .  dlr młodzie ńeów na zieloiym papierze 1 '—
,  *  « dis mat.'1 na czerwonym papierze 1 ‘—

.  5 .  dla panien na białym paeiorze 1*—

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna 
po doliczeniu rzeczywistych kosztow po**ta.

Martwi nas
mały zbyt to war ć w.

Powiększajmy rynek zbytu, posługując 
się samolotami, a przestaniemy narzekać, 
gdyż wówczas będziemy mugJi dostar­
czać towary do odległych miast równie 
szybko jak dostarczamy je odbiorcom  
miejscowym końmi lub samochodem.

Nie ograniczajmy zatem rynku zbytu 
do miejsca produkcji.

Samoloty kursują codziennie. — Niskie 
taryfy. — Informujmy się:

Polskie Linje Lotnicze *Lot“
Kraków, ul, Szpitalna 32. — TeL 132-22.

.Wrdawca za „Głos Narodu" Skę z ogr. octoow. K. floleksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarzr R. Ferkąg


